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SAMOZATRUCIE 

na Ile w~troby 
Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczna, łamanie 
w koiciach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 
w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonnoić do obstrukcji, plamy, 
i wyrzuty na skórze, skłonność do tyc,ia, mdłoici język obłożony). T.rucizny 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiimie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm i przyśpieszają starość. Wątroba i nerki są organami oczyaz· 
czającymi krew i soki ustroju. 20-letnie doświadczenie wykazało, że zioła 
lecznicze .c R O L I lt I li A Z A• R. Nlemojewskłe10 jako żółcio­
moczopędne są naturalnym czynnikiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboratorium fizjologiczno 
chemicznyJU .CHOLEKINAZA• B. Nłemojew1kłe10, Warazawa, 11.-Świat 5. 

• • 
u 1sr 111rwan1a gen • 

• • 

znalezienie ·zagubionego palta - Sensacrine zeznanie córki 
-~„ PARYŻ. W ostatnich godzi­

nach wyszedł na jaw fakt, do 
którego zdaje się władze poli­
cyjne, prowadzące dochodze­
nia w sprawie z.niknięcia gen. 
Millera, przywiązują duże zna­
c~enie. choć prawdopodobnie 
zredukowany zostanie w naj­
blitszych godzinach do ma-
łych rozmiarów. · 

pomilll<> 4-dniowego śledztwa i 
przeszukiwań, -dotychczas na 
to palto nie zwrócono uwagi. 

Przybył do Paryża z Biało­
grodu syn gen. Millera. ~ła -
dze śled~ze zakończyły swe 
poszukiwania zarówno na tere 
inie klubu ·Galipolczyków w Pa­
ryżu, gdzie badano nawet do­
kładnie ogrody, aby sprawdzić, 
czy nie zak<>pywan"<> w nim o­
statnio żadnych większych 
skrzyń, , oraz na terenie przed­
mieścia Azoir. gdzie mieszkał 
gen. Skoblin w sĄsiedztwie gru 
py około 200 b. żołnierzy ro­
syjskich. , 

Badania i przesłuchiwania 
na terenie pnedm.ieścia nie da 

ły dotychczas żadnych konkre tym razem 3-lygodniowa. ni Plewickaja-Skoblinowa w 
tnych danych, poza zeznania- Ustalono, że gen. Skoblin chwlli zatrzyma·nia ·jej przez po­
mi sąsiadów gen. Skoblina. b. wyjechał zasadniczo ze swego licję i późniejszego aresztowa­
emigrantów rosyjskich, WZJl\8C domu w Ozoir już przerł mie- nia miała przy sobie poważniej 
niającymi podejrzenia co Cło siącem, natomiast w swym szą sumę pieniędzy. 
współpracy generała z kołami mieszkaniu paryskim w hotelu .W tym samym czasie, ...,. kló­
sowieckimi, przy ul. . Wiktora Hugo zjawił rym jej mąż pożyczyf od swego 

Z dalszych badań poza tym się wraz z żoną dopiero przed podkomendnego, a obec;nie 
jako moment zagadkowy wyła frzema dniami. Gdzie był w sprzedawcy gazet kw-0tę 200 Ir., 
nia się kwestia spędzania cza- międzyczasie, dotychczas nie p. Skoblinówa była w posiada.-
su przez gen. Skoblina w dniu wiadomo. niu 7.SOO·fr., 50 funtów~~ 
zaginięcia Millera. Okazało się W każdym razie śledztwo Na zaipytanie skąd te pie..14-
bowiem, że poza półtoragodzin nie dało dotychczas żadnych dze posiada, miała oświ~ 
ną luką, akurat w czasie spot- danych, pozwalających mieć na jak twierdzi jeden z dzieaaików: 
kania, na które udał się gen. dzieje zarówno na odnalezienie paryskich, że jeden z jej ~ 
Mi;Ier, co do czego żona gen. gen. Millera i jak i coraz bar- jaciół, lekarz, przeby.wający" o­
Skoblina nie może dokładnie dziej obciążonego gen. Skobli- hecnie w Palestynie, -prw,łał 
wyjaśnić, gdzie się jej rnąż znaj aa. , jej w razie potrzeby ~ ·ej-
dował, powstaje nowa luka, PARYŻ. Jak się okazuje, pa-lsz~ kwoty .~ężne.. · 

Oto w lokalu związku by­
łych wojskowych r-osyjskich 
przy ul. Colisie stwierdzono 
niespodzianie, że na wieszaku 
?.najduje się · niezauważone do­
tychczas palto nieprzemakalne 
r.aginionego gen. .Millera. .W 
kieszeni palta znaleziono port­
fel ge,nerała z dwoma biletami 
kolefowym.i, . zakupion'Ymi 
pt'Jez niego dla córki ·i syn~ ,.. 

w\.;~ci~a~:w~~ta .wzbu~ n_,. ·1e· m·1eck1e1 dziło podejrzenie, ety nie zo- . .· stało· ono Oddane do związku i 
umieszczone . niespostrzeżenie 
na wieszaku już pó zniknięciu Podczas. narad. w Berlinie Mussolini poruszy sprBWA gen. Millera. 'W 
sw?:J~ir1agi:°dna~zeka~°:: si; sytuacji katolików w Niemczech , ,„ 
wydaje na,'bardziej pra.wdopo- BERLlN. ,w nie<łzielę Musso się na powitanie cały sztab naj Po niedzielnych rozmowa.cl tua-cja · na morzu śrOildemt.,_. .. dobnym - że generał, udając lini i kanc1erz Hitler przybyli na wyższych dowódców armii nie- monachijskich .Mussolimego · i LONDYN. - Koreapooclcnt · się na swoje tajemnicze spot· teren wielkich maneiŃ"rów nie- mieckiej oraz członkowie . wł1>- Hitlera odbędą się da'1sze wy „Sunday Timesw doooei z Qtfa;. kanie 'widocznie palto i port- mieckich w .Meklemburgii. Na skiej misji wojskowej, miany poglądów na aktualne del Vaticano, na podstawia iD" fol zostawił wobec ciepłej po- dworcu w Lalenoorff zgt-omadził :Wśród licznych gości n:iemiec sp~awy pol~tyczne. Jedn~e- ~ormacji z.wiaryg~ch .~ ~ody w biurze i że poprostu, kich znajdują się m. in minister ~. tocz~ ssę rozmowy _między ze w ~sie rozmow z Hi~~-·1 • " • I k I B d spraw zagr. Neurath i ambasa mm!strHll spraw zagranu:znych Musrsolmi poruszył kwatię. ~ rwawe na1sc1e na o a un u dor wa Riobeatrop. obu krajów. • • ,. lvac:ji katolików· w Ni~ . • • N t · · •-'ty Po zakończemu wizyty Jllas ----- .... - ,- ........... - ..,. .... - -~­•••••••••••• • •••• •• ••• „ „ 4 OSObJ OdDIOSIJ tteikle ranr a ereme ==aw AVI& soli.niego w Niemczech ukaże I 

L<">IW wairs.za:wskiego ltomiite-1 oieoziki, ostrizeliw1ijąc się ~ ~ ~ • .:= się ~unikat ~ O jej ,... i.MPI „ I 1191 · ' tu Bundu (Długa 26) był wczo. pny czym zdąiyli jeszcze rm- BERLIN. Do Berlina śclUnif wynikach. , _ „ ..._ ;iiiilS Cl Ila I• raj terenem krwawego najścia, cić pod dn;wWni petanłę. to w dużej ilości dddziały S.A. Jak wyniJąl z ltomenłanf. pra 
które pociągnęło za dą kilka W. wyniku stn:elaa.inY' ~ S.S. z różnych okolic· !Ueszy sowych, wielkĄ wafę w bieq-1 L I. P. P.1 e>liar. _ . , ramu: d~ ~~.Brom· Oddziały. te. mak być utyte dl:' cych rozmowach odgrywa ay-

0 gOdz. -9 w1~z. do wsporo- sła~ Książek.~ cięiki; 1~-L zapewnienia potządku i bezpiel•----------------------nianego domu przybyła grupa Maier Trąbka (Niska 43), rana czemtwa w czasie pobytu Mu s •k Ir • w -.. · ~ło~ona ~ . ts osobnikó:W. Przy- posbmał~ ~;· 20-1. ~~- soliniego w stolicy Rzeszy. lf 11 amwa1anr W arszaw ~yh rzuoih pod dł'zrwt lokalu szek Duzy, kraW1ec (Nowohp1e P • • JiMn oddziały SA • -.;i 
· a~ę z benz}'lllą, po czym ~rg 63~,. rana brzucha, st.an bezna· i &s.":ter:w~ zostałY, . Wagoq mail DOd ocllrona .,.,.... · . nęI: . do lokalu Bun.du, gdrZ11e od- ~:ae1-ny; Złam Smbek, 1. 17 (Gę w szkołach berlińskicn. .!Wl dniu wc:rorajszym ~!Jr.owa; sądząc bowiem po ...... dali szereg strz.ałow. SWl 17), ~ ~boku.. .Jak • dom • ~ w ~ar.szawie częściowy strajk wozów w poszczególnych dziel". ~~ecni w . Iokafo odpowie- iW~y.s~k1e ofiary strzel~y eh wia ł ~.~J w b z prac~wnilców we wszystkich pra: nicach miasta, w ruchu jest * dz1eh str~łarm. . . , r pmewieztone msłały do ~-1 M~ol::fd: B;~fura. przy Y wie instytucjach miejskich. ~ więcej jak 35 prooent nolmaWe Naipasłdicy rzucili S1ę 'do u- le. na Ozystem. . celu poparcia strajkujących od kursujących worzów. _ .. 

32 
tygodnia robotników Zakładu Szczególnie odciętą ..aał.a 

k • ' m la e r c •1 Oczyszczania Miasta zastrajko od śródmieści.a dzielnica ~ W Y r. O I S wały rÓ'~mież tramwaje i au.fa· posiadająca wszystkiego. 7 ~ 
busy miejskie. . zów, Sask~ K~pa ~~ 3 ~ 

Strajk robotników ruchu me zy. Jedynie s.ródmie~cse słable'J lllkGRIRO W IJcb dniadl W Rosji · Sowieclriej jest jednak ~<>mpletny: ~ram ~czuw~ stra1k, g~yz ~ 
sądu z S R R Wład waje kursu1ą po mieście ~ · się w mm wszystkie wazmeJSl4t P ARYż. „Petirf: Joornail" do- i czynić zakupy_._ ,.:._ • n_·_,_ ~u ~h._ ~· k:.ę śmi~: zmniejszonej ilości. linie. „ nosi. że admirał Iwanow, który MOSKWA· W airaiu vnu.u- ---'- I . 19 ł Wedłtig informaci'i Zarządu Obliczenia powyższe są, o ty„ do-wodził krążownikiem „Ma- nikkłuwsklm (Kaukaz północ- ci przez l"~~Ze' ~e Cf~: Miejskiego i dyrekcji ·tram wa- le bliskie prawdy, ze potwie~­:at", biorącym udział w wiei- ny) wyk.ryto dwie kontrrewolu- ków adyso!Wl~eJ. orgaD;lz.acJt jów strajk objąć miał jedynie dzają je również i ci pracowni· kiej rewii koronacyjnej mor- cyjne orgaitUzacje powstańcze, terrorys~ycznei, ktora działała 25 p1 rocent pracowników zarów cy, którzy nie solidaryzują się sltieJ' w Sntthead, po powrocie które działały na dwóch st.a- na lrode1aoh Dalekliego Wscho- h k t b t 'k' r· · CJ'ach ma~_ · ..... ~~-aklorowych du. Wyrok ziostał wykonany. no w tramwajac ja i au o u ze s rai iem. t Anglii ZO&tał postawiony --,..,..vnv-Lll" lic:zha l h sach. Wobec kilku prób odprawa• prized s~em wojennym i ~- w rejooach apolińskim i mic:haj Ogóloa • rozstrze anyc Inaczei' pr·•"edstawia1·ą sprawę dz,enia kursu1'ących wozów d9 strzelany. ~ łow$kim. kolejarzy na Dalekim W scho· ..-Admirał Iwanow oskarilony 12 cdonków tych organizacyj dae od maja roku bież. wynosi związki zawodowe, któr~ pro- zajezdni, władze bezpieczeń; ' d ł d d z-~-ło _,, ______ ,_ na s'm~nrc' 231 osób. ·Kadzą akcję. Według obliczed stwa celem nie dopuszczania do oył o to, że opuści o z emo .-wa. ~,:„„ ..... h 'k b' ł k 't „ · · d · g ralizowania marynarzy floty so przez ~sib'zełanie. Liczba ko~eja:rzy rozstrzela- tych ostatnie stra1 · .o _ią o O· agi ac11 wsro :pracuiące o ~r· 

d Wv--·L ten ...,...,kon"no. 1 nych w ciąńu ost:ttnieńo b'god- ło 80 procent rnhotnikow. sonelu, w godzinach południ o-'l.'~ckiej, poz.walając im w ro- ,roK „, .., "' s7 1 ~ W dł bi' l ~„ h t ł ~ h dze powirotnej wychodzić na MOSK\Y/A. ~yj.azdow.a_ se: nia. na Dal_ekim ~S<?._h~ctzie wy· ~ ug o. 1cze11 naszyc '. . '~yc o oc~y y ~··""""".""~y.c . ..O: 
.a_d ..,. kilkit.1 ~rla<:h hał~~h }iia kqi,~um ws>i~o .041wyz . ~~ -~8 -~.?:>: ... · ··-· _ '" ~- trafn1ej.s}~!\ byłaby cyfra srAKi . l.4.JO~ ~11';1 -4! _. • ~ ·;-- ·- ~ ~; \ 

·' ,~ ( >~ ... „"" 
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najlepsze Rybińskiego Pijcie wody gazowe znakomite • 
I 
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„Lmomska Par9Je(l)iczowa" przed sadem 
Proces odsłania kulisy. nowej, wielkiej afery łapowniczej 

w tórej zamieszani. są urzędnicy kolejowi 
i funkcjonariusze ·policji 

Przed Sądem Okręgowym wej, Kawalccki zadowolony, że ków kolejowych po dwie fury nie zostali zredukowani. 
we Lwowie, toczy s;ę s~nsacyj- ;ego nazwiska nie wymieniono drzewa i węgla. Proces Zawałkiewiczowej, któ 
u .'rozpra.wa, która jest epilo- i:;odczas rozprawy zaprosił Sledztwo ustaliło, że robotni- ry we Lwowie wywołał wielkie 
giem afery łapowniczej na tere Doczka i .Olszewskiego na wy· cy płacili łapownikom po zło· zainteresowanie, nazywają pro­
nie lwowskiej dyrelr.-~i kole;o~ stawne przyjęcie d-0 restauracji tówce za każdy przepracowany cesem „lwowsk·iei Parvl,ewiczo· 
wej. i posłał im do domó~ z,z skła- dzień. Czynili to z obawy, aby wej". 
~zed sądem stanęli oskarie- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Slldlanowcr Nd 
terrorem 

MOSKWA. W~~ 
„Jasna ja" w obwodiiie zejskim 
działała banda, która J14PB.<W;a 
i moodowała sitaiehainowców, 
szbur.mowców i kQISJllolców. 
Tn:ech człooków bainidv sa.d ska 
zał na karę śmierci. 

Osiem w1roków 
śmierci 

MOSKWA. 8 członków liootr 
rewolucyjnej orga,nizacji szkod 
nicz.ej, któtt'a cbiałała w biwze 
państworwy<:h dostaiw w rejonie 
baskowskim (K!'aj ~ko• ni: zawiadowcy odcinków kole 

jowych: Wilhelm Kawalecki, 
Piotr Miller, żona emerylowa 
neg<> leśniczego Maria Zawał­
kiewiczowa, urzędnicy kolejowi 
,Wojciech Broda i Józef Augu­
s~, przodownik policji Leo­
nard Olszewski oraz µrz~ow­
nik służby śledczej Wł2dyslaw 

1sarz ryty1·sk1· zabity ;:ib~}śmr:~:z=~-1 stirzcl.am.rie. Wyrok jest ostia.~z 
• · • ny i apelacji nie podlega. 1rzez n1eznanrch sprawc6w w P1lestrn1e 

NAZARET. - Komisazz bry resztowań. łało w całej Palestynie silne 1 Kr6! Leopold 1rz1be-
tyjski Galilei, Andrews, wycho Komisarz Andre.ws mianowa wraż"-nie. Zarówno koła żydow dz(e dO lOndJ1nU 
dzą.c z kościoła anglikańskie~o, ny został w roku ubiegłym, w skie, jak i arabskie ubolewają z 1 Doczek. 

Afera wyszła na jaw w ubk 
·głym roku podczas procesu Z'.l­
;w.ałkiewiczowej oskarż.onej o 
wyłudzanie różnych kwot od ro 
botnik6w przyjmowanych do pra 
cy przy robotach kolejowych. 

zabity został wystrzałem z re- czasie pobytu w Palestynie ko- po.wodu tego aktu gwałtu, przy: LONDYN. - Król Jerzy VI 
wolweru przez nieznanych spra misji królewskiej pełnił funkcje pisując go czynnikom nieodp0- :-2'wierdził program wizy,ty kró 
wców, którzy zabili również to- oficera łą.cznikowego pomię- wiedzialnym. • , h belgijskiego Le·opolda w Lon 
warzyszącego komisarzowi po- dzy komisją a rzadem palestyń Poszukiwania sprawców pro- dynie, która ma nastąpić w li-
licjanta. skim. wadzone sa,, bardzo energi-c:::· :;[opad.zie r. b. Król Leopold po 

Policja dokonała licznych a- Zabójstwo Andrewsa wywo- nie. 
1 
zostanie w Londynie od 16 do 

Barbarzyń twn moJsk Japońskich 
Nota chińska do rzadu sowiec~iego 

19 liSIŁopada. Bankiet i bal na 
jego cześć wydane zostaną. w 
Biuckingham Pałace. 

Zderzenie tramwai6w 

Zawałkiewlczową .skazano na 
2 lata więzienia. Podczas pro­
cesu władze wpadły na trop bar 
dzo zagmatwanej aiery łapown 
czef, która doprowadziła do po 
ciągnięcia do odpowiedzialnoś 
d karnej wyżej wymienionycl .MOSKWA. Agencja T~ po I barbarzyńskich. to ucierpi na I ków, któreby prizycz)'lfliły się efo 
oskarżonych. da.je: ambasada chińska w Mo- tym cala ludzkość. szybkiego przerwania podob· 

Kawalecki i Miller brali ła- skwie przesłała komisaa:fa:t.owi W konkluzji nota chińska pro nych nielucLzkich i niecy-wilizo· 
póWki za przyjęcie do pracy kli ludowemu spr. z.a.&ra:nicznych si rząd sowiooki o podjęcie kiro I w&nych aktów. 

RZYM. - W cz or aj wieczo­
rem zderzyły się dwa tramw&· 
je podmiejskie. Dwie osoby :i:o 
siały zabite, a 53 odnio~łv. ra· 
ny. 

entów Zawałki.ewiczowej. Os- notę, w kitórej zwraca uiwagę na 
k,ąrZ.Ony Doczęk zataił te okoli- bombardowanie powietrzne spo-

citiośti "' poprzednim procesie, kojnej ludności, uchbdźców. od M.asakra Cbi·n· czrko" w na . morzu· starając się zatuszować prze- działów Czerwnoego Krzyża :i 
winy Kawaleckiego, Millera, Bro instytucyj kulturalnych przez 
dy i Augustyna. Przodownik 01 Japończyków. d k 
szewski na poprzedni.ej rozpra- Nota wskazuje, z~ Japoń~ 0 008Ra przez iBDOÓSkil łódź DOdWOdftą . 
wie doszedł w kuluarach sądo ~ „gwałcąc prawo 1 mo:~nosć LONDYN. - Agenda Reute- Według opowi·adant'a ocalo- · h d Za łk. . . . . międzynarodową dążą swi.ad.o- -, Ka.P.ii.an parowca „Schani· w~~-- ?k wł ~ . 1e:w1c:z~1~eJ i mie do ur.zeczyWislnienia w ra donosi z Hong~ongu,, iż .Pr~ nych, dtonki łowiły spokojnie horst • oświadczył, iż zdaniem 
zaMHUum owa 1e1, ze ies 1 za- a.ikt harhar , ki . d kt był tam, P'!fow1ec mem1ecb ryby, gdy nagle wyłoniła się jego, w&!rutek osit.rzeliwama 
tai winy Kawaleckiego i Mi'lle- pr y~e . zyns ei · 'O .ry „Schatńllo.rst • . • łód..i· podwodna, która zbliiyw„ pcziez japońską łódź pod........:I„. 
ra, będz~ jej grozić do 10 lat nypwoie~eJ. . · kul Załoga .Jego opowiada o fed- szy się otworzyła bezlitosny o- dz· ....... -L ryba-Li'ch z.ti'nęło ... ~oł„ . . . . T . . irowawzą om wo1nę z ilu~ J krw h k gi ..,.„~ ~ 15 U6' v 
-::1cęhzteotr01az, a aJezas ·1włntesze wensp<>1'e mruwykoo rą. chińską,' tu;nuiq cale dzie~- ne z nabJ awszyc ~as~ r eń, za!ap!ając jedną 'dionkę 100 kobiet i dzieci i 200 mę!· 
;_.• k ym on .ak osk . mee, zamieszkałe przez spokoi- masowyc na morzu, 0 Jakich po drug1eJ.1 pozostnwiaJąc ran- cz m . 

• 
1
ta. ary1. a. J 

1 
o.. arzy- nych robotników, i domagają ki~dykoblwiełk słybsz.ano. Parob- nych i umierających w wodzie. ~Zin.aczyć należy, że 111 

Cle Die wru~s1e ape acJl.• . się nawet ewakuacji ambasa.d i Wl~C za ra z so ą 10 osó , ~edna z dżonek zdołała ujść. wszystkich większych dżonkach 
Po procesie Zawałk1ew1czo- poselstw zagranicznych z Nan- .ktore oc.alały ~ załóg prze~zło ~1ększość ocalonych rybaków rybaokfoh przebywają całe ro-

. . kinu, aby urzeczywistnić swój 300 ludzi 12 dzonek rY:bac~1·ch, Jest ranna, umieszczono ich w dz~y rybaków. Siedem osób zgineło cel zupełnego zburzenia stolicy zaatakowanych przez 1aponską szpitalu, a poJi.cja rozpoczęła Wśród ocalonyoh 10 osób 
Chin". łódź podwodną 22 b. m. pod dochodzenie, gdyż niektóre znajduje się jedna kobieta. na prze1·eździe T • .L! . '.2-iś D Cze-Long-Kau. dżonki zareiestrowa.ne bvłv w Większość dżonek pochodziła z 

· 'MONTGOMERY. - Na prze 
jeździe kolejowym pod Hans­
ford w Zachodniej Wirginii po­
ciąg towarowy najechał na au­
to ciężarowe, 7 osób poniosh 
śmierć. 

.io co s1ę uiue1e uz na a- H k 
lei.kim W schodzie - głosi dalej ong mig. I Mac.ao i okręgu Kaotonu. 

~ti~aki::k!i""wt:1 Swlat pracy ·a wybory 
Jeżeli ludzkość prżejdzie bez 

prf?testu obok podobnych aktów Pracownfc1 pragną własnej reprezentacji w parlamencie _________________ :iai______ Odczyt dyskusyjny Warszaw 

NiezwrkłJI proces arvstokratr i~~~!~dyza~!<l~~hj p;;_~~ 
Nie moie palii, miec • • • skariv fab11ke wmków Umysłowych odbył się 

przy dużej frekwencji człon-
MEDIOLAN. Jedna z fabryk wyiecz'<)lfly. Gdy jednak za.pam ków związków i zrzeszeń. 

fannaceuitycznych w Weroo.ie pieirM'lzego po pnerwń.e papie- W za.gajeniu prezes W. R. o. 
została p<mwaina pirzed· sąd rosa, poczuł do niego taki p. ETazm Kulesza stwierdził 
przez członka starej aa:ystokira- wsitręt, że musiał go odnucić i wzrost zainteresowania zagad­
tyczm.ej rod.ziny mediOilańsikiej nie może obecnie palić. nieniem ordynacji wyborczej w 
w następującej sprawie. Jako pafacz od lat 30-tu uwa masach pracowniczych, jako 
Pozywający, cierpiąc od dłuż ża się za pokrzywdzonego i wy wyra,z tęsknoty do ujawnienia 

sizego czasu na dziąsła, zastoso stępuje do fabryki o odskodo· 
wał wecyfiik wyrobu tej fabry- wanie w sumie„. 300 tysięcy li- rzeczywistych sił społecznych i 
ki ,i po kiilkooastu dniach został rów. przywrócenia kontroli społe-

czeństwa nad gospodarką pań-
stwową. 

c~~ WYPIELEGNO(łANĄ, RĘCE DELIKATNE KRfM [ZIRODZIEJ Z kolei zabrał głos prelegent 
·0 pA .L·Nt"'~ cuooWNĄ DAJE m:oLOGICZNY M J s "' JJ ~u;; p. arian ózefkowicz. twier· 

Katastrof a autobusowa 
5 pasaier6w odniosło deikie obrażenia 

Na szos.be Bielsko • Cieszyn I Autobus zaś został zarzucony i 
obok restauracji w Jaworzu wy zjechał do mostku na.cl. poto 
darzyła się katastrofa autobuso kiem, przewracając kamienne 
wa, w której ofiarą padło 5 o- słupki przydrożne. Dzięki tym 
sób. słupkom uniknięto strasznej ka 

Autobus jadący z Cieszyna taskofy, której ofiarą padłoby 
chcąc ominąć fw'm.ankę naje- 40 osób. 
chał na stojący przed restaura- Na skutek zderzenia, kllku pa 
cfll w Jawocro samochód biel- sażerów zostało wyrzuconyc:;h 
sko. bialskich browarów. na jezdnię, odnosząc lżejsze lub 
r Szofer autobusu zahamował cięższe obraże·nia. Pięciu pasa· 
Wp?awdzie, ale wskutek oślfag- żerów odniosło bardzo ci~żk~e 
łej jezdni ina.jechał tyłem na sa obrażenia i zostało -przewtc?.10 
~·.niszcząc go całkowicie. nych do szpitala w B~lsku. 

:·. ' 

dził on, że obecna ordynacja 
wyborcza nie wytrzymała pł'Ó­
by życia pod-000.ie jak wszelkie 
hasła integralnego ·totalizmu, 
które są dla Państwa Polskiego 
zgubne i niebezpieezne. 
Podstawą rozwoju Polski mu 

si być demokracja, do której po 
winna być dostosowana st~uk­
tu.ra parlamentarna wraz ze 
zmienioną ordynacją wyborczą. 
Ideałem demokracji jest 5-cio 
przymiotnikowe głosowanie, a 
urzeczywistnienie tego ideału 
zależy od dostatecznego przy· 
gotowania w tym kierunku sze 
rokich mas. 

0+.vwion::i. d skusja wykaza­
ła, że dążeniem naczelnym pra-

c<>wników umysłowych jest uzy 
skanie faktycznej reprezentacji 
parlamentarnej. Do urzeczywist 
nienia tego celu niezbędna jest 
demokratyczna ordynaqja wy­
borcza oparta na 5-cio · pr.zy-

miotnikowości. 
Poza tym zebra.ni stwierdzili 

zgodnie, że niezbędnym wa.run· 
kiem przywrócenia zaufania 
społe,czeństwa do ciał ustawo· 
dawczych są ;wybory uczciwe. 

,,Marsz przez okno·· 
francuskich ministrów z Herriotem . na ,_czele 

Przed kilkoma dniami we I dzi.~ńczych. 
Francji wydarzył slę zabawny Podpisanie kontraktu. spr.ze· 
wypadek. Przewodniczący Iz- daży miało, zgodnie z życzenien 
by Deputowanych Herriot wraz Herriota, odbyć się w gabine· 
z kilkoma członkami rządu by cie dziadka. Ale mŁody ksiąd­
obecny w Troi na pogrzebie se jak na złość nie mógł .z.naleic 
natora z departamentu Obb2. klucza do pokoju. 
Korzystając z tego Herriot za- W podobnych wyp:i.dkach -
proponował ministrom, aby u· przyznał się szczerz; ducho'W" 
dali się wraz z nim do małej ny - wchodzę do pokcju prze: 
miejscowości Saint Poijean, okienko. 
gdzie Herriot spęd.ził lata mło- - Często i ja to r.ob:ł.em, od 
dzieńcze w domu sweg.o nieda· wiedzając dziadka - uśmiech 
wno zmarłego dziadka, długo~ nął się Herriot. 
letn:~ego p_roboszcza .. Herri?t I t~xµ razem Herriot dał przy 
cho1ał nabyc dom, w ktorym m1e kład i przeszedł przez okienk 
:::7:kał dziadek, . Za nim podług starszeńst 

Przybycie tak dost<>jnych ~o · przeszli przez okfonko p~mie 
foi było wielką sen.s~cj;\ dla m:_ Ch~utem~s •. m.in!ster wojny 
steczka. Do starego domu pre· lad1er, nun1ster marvnak.i w 
boszcza, odprowadzili wysokich jcnne Camp:nc!1i i sc'.kyctarz s 
gości: hurmistrz, notariusz nu Tesrnns. Za irh -pn7kłade 
1<:siti,dz i kilku w·~śnioltów fr' -·r·'i burmistrz, ksiądz i not 
warzyszy Herriota z lat mło- óusz. · 



li ~ Nasz wielki konkurs-ankieta z nagrodami 

u w:z:~Yk .I 10 n·ajpopularnieiSZ9Cb PolakóOJ i Polek 
P I• e s Na wstępie przytoczymy je· warto~ć i obraz ankiety będzie 

szcze raz regułami.n konkursu· pełniejszy. 
ankiety, gdyż zauważyliśmy, że 

kowskiemu. 3) W. Sieroszew'lldemu. I sarska, 6) Rom.a.a Dmowski. 7) min. 
4) Paderewskiemu, 5) W. Sławkowi, Beck, 8) Walasiewlczówna, 9) ks. 
6) Tomaszowi Arciszewskiemu. 7) kard. Kakowski, 10) .Marsz. Piłsudtka. 
pr!>ł· Bartlowi,, 8) prem. Sk!adkow·1 P. Stanisław Adamiec z WM 
skiem'!, .9) Jolliot, c&ce Cune..skło. szawy (Widok 21) głosuje za na Panowie P:pman i Cytryn spot . !1ie wszyscy uąestnicy go zna· 

kaJ.i się w kawiarni. Obydwaj Ją: 
byili h2'z humoru. 

- Moja żoina ma grypę - po 
viedział Cytryn. 

Piipman westchnął ciężko. 

Regulamin 
kankU:SU 

- Grypę?.. To nic wielkie· 
go. U mnie gOO"Zej. Moja żona 1) W naszym konkursie - an· 
ma psa. krecie może wziąć udział każdy 

- Psa? - zdziwił się Cy· .Czytelnik. 
tryin. - Co to za choroba 1 2) Każdy uczestnik może po. 

- To nie jest żad.na chore- dać tyle nazwisk spośród żyją· 
ba. To jest piesi żywy piesi Na cych obecnie Polaków i Polek, 
zywa się Mucekl Od czasu, jak k~ó.rych ~waża za najpopular­
żona go dostała, ja się w ogóle nieJszych, ile uzna za stosowne. 
w domu nie liczę I Pierwsza ooo 3) Mogą to być nazwiska mę~ów 
ba jest piesi Żona w ogóle ze stanu, pclityków, działaczy, pi· 
mną nie rozmawia. sarzy, artystów. W tym zakre· 
~ Dla.czego? sie uczestnik konkursu • ankie-
...:.. Nie ma czasu. Cały 'd'Zieli ty nie j~t niczym ograniczony. 

mówi <ło psa. Od rana do nocy 4) Udział w konkursie· an· 
nic inne~o nie słyszę tylko: . kiecie weźmie ten, kto nadeśle 
„Muouchna mój słodiki, daj pa· do naszej Redakcji listę jego 
ni łapkę, pocałuj panią, chodź zdaniem najpopularniejszych spo 
do pani na kola:na„. śród żyjących Polaków i Po-
Muouś jest słodki, Mucuś lek osobiście. Zaleca się dolą· 

jest piękny, Muouś jest mądry czenie krótkiego uzasadnienia 
i nie ma miejsca w mie5!2lkaniu, dlaczego zasłużyli sobie na po­
~z.i®y Muouś nie narobił. P!11arność, lecz to nie jest ko-

Po co w przedpokoju leży meczne. 
słomanka 1 żeby wytneć D()igi, 5) p przyznaniu nagród zade­
jak się przychodzi z ulicy i nie cyduJe jury, którego skład 

Wieś ma głos 
Z kolei oddajemy głos Czytel 

nikom: P. Juli.an Abramowski 
z ZawLdza . Kościelnego (pow. 
Sierpc) takich wysuwa kandy· 
dat ów: • 

1) Gen. Haller, 2) gen. żellg~ 
3) prem. Składkowski, trzymający 
siliią ręką ster n:ądu, 4) pułk. Koc dą· 
ży do zjednoczenia wszyatkłcli part.ii, 
aby był jeden rząd, f ede11 a.ar6d, ko. 
e.haf ący swoje państwo, 5) min. Beck, 
6) Paderewski, 7) Manz. Piłsa~ 
8) kpt. Bajan, 9) Kiepura. 

Praga glosuje 

dowskie1. t . . b . s ępu1ącym1 oso a.rm: 

Generałowie na czele siJ.> 3r:.en:t i ~ ~= 
5) ge:n. Haller, 6) pułk. Koc, 7) b. 

Na liście kandydató:w p. Se~· kard. Kakowski, 8) Bajan, 9) Tomasz 
giusza Kamieniewa z Pragi Arciszewski, 10) Pola Negri, 11) Kie· 
(Ząbkowska 41) przewodzą ge· pura, 12) Walasiewiczówu., 13) „. 
neTałowie, a mianowicie: jor Skarżyński, 14) Stel@ Jaracz. 

1) gen. Składkowski, 2) gen. Sta· P. Aleksander Eggert, lotnik, 
chiewicz, 3) gen. .Kasprzycki, 4) gen. b. pułkownik armii rosyjskiej, z 
Sosnkowski, 5) ge:n. Haller, 6) gen. Warszawy tak przedstawia 
Żeligowski, 7) gen. Kordian • Zamor· s:wych kandydatów: 
ski, 8) Marsz. Piłsudska, 9) inż. Ro-- 1) gen. F. Sławoj • Składkowtld, :ie 
galskit 10) In.i. Drzewiecki.. lazny charakter, wierny syn OłCZJZDY· 

Wymlenionych siedmiu generałów 2) min. Beck. wierny duchowem.u 
uważam za naj1>0pwarmejszych oby· testementowi Marsz. Pilsudskiqo. 

P. Henryk Perlmuter z Pragi wabili, bo są twórcami Polski. Od n.aj 3) Marsz. Piłsudska - niestrudzosa& 

(Targowa 471 „~„,;e za na)·po- wcześniejszych lat brali udział w bo dm4)facG~ sposł'=-~o--'·• -:r::....n 
~-, fach o niepodległość. Jako dowódcy ..._ ..-... „.._ -1• 

pularniejszych: walczyli z hordami Trockiego. Oni współpracownik Marsz. Piłsa ego, 
1) min. Becka. 2) A. Koca, 3) gea. przyczynili się na swych odcink"h b. więzień Magdeburga. 

Składkowskiego, 4) Paderewskiego, · do zwycięstwa naci W'IS!ą. 5) Mnjor Skarżyński przelec:iał M 

5) Kiepurę, 6) Hallera, 7) Jędrzeja Mo p:il~dm aparacie Atlantyk.. 
raczews.kiego, 8) Marsz. Piłsudską, 9) Warsza11•a '"!lb;era 6) Ludwik Solski - senior lildOt'-
Walasiewiczównę, 10) SmosarsJua. W W li stwa pols1óego. . 

P. Celi.na Poboża z Warszawy P. Józef Sow.ińslci z Warsza· 7) Jan Kiepura - ceniony w kraju 
(Nowogrodzka 48) odaje palmę wy (Dobra 43) naidesłał nastę· i z8) gś:,n1~~asiewiczówna _ rekor· 
pierwszeństwa n.a.stępującym pującą listę:. dzistka świata w lekkoatletyce. 
osobom: f 1) Paderewski, 2) gen.. lłaller, 3) 9) Wojciech Kossak - ałynDy arty• 

1) Marsz. Pilsa&kiej, 2) gen. Sosn· gen. Żeligowski, 4) Kiepura, 5) J. Smo- sta malarz. 

Jutro loteria klasowa przysporzy Polsce nowego m'.Iione· 

ra. Będzie nim na pewno jeden z posiadaczy losów. Czy jesteś 

jednym z nich 1 

10) Ignacy Paderewski, wie:Dd ma· 
zyk i patriota. 

11 l Adam Koc, ad. Obozu Zjeclnc>­
czenia Narodowego. 

Juko zamieścimy dałsze gło-­
sy, nadesłane do ankiety • 

.mhrodzić podłogi. Tak? „. Spró wkrótce ogłosimy. 
huj pan u mnie wytrzeć n-o~i o Przy sposobności prosimy u­
słomiadcęł Pan będziesz bd- czestników konkursu • ankiety, G 
nie wy~lądał, ju.ż nie mówiąc o aby podawali swoje uzasadnie· en 
podłod%e. · nia. Chociaż w zasadzie same · • 

AJe Muceli „wychodzi- nie nazwiska wystarczają. to jed­
tylko na słomiankę. On w ogóle nakie uzasadnienia mają dużą 

ranco przeprasza Francie 
i gotepia zamacb na ładź podwodną · 

lubi wszystko co miękkie. Kana ------------pę, fotelłe, krzesła. U mnie w HENDA YE. Złożenie z urzędu doniosłe rozmowy z ambasado-
dom.u usiąśd to jest wieJikie ey- mjir. Troncoso potwierdza się. rami Francji i Anglii, wd>ec 

mi pailriotycznymi i srJ.a.chet. 
nymi. 
)QQQQ~Q88QQliJliJ88e80' ZJko. f<raw.dopodobnie następcą je których oświadczył w sposób 

I niech 1a sprisbuję psa za fo go b~ctzde jeden z generałów, półurzęd~ •. u gen Franco u· GIELD,11 
Ućłerzy~I żona mi robi piekło! gdyi ·władze powsilańeze uwata bolewa, iz mir. Troncoso zatrzy 

- Brutal! Co chcesz od teg<> ją,, że dowód:Dtwo ~aniczne jest ~any został w warunkach, uwa Dewii.zy: Bertin 2212.97, Gd.d4 
malenstwal Bijesz go za to, że posterunk!iem bardzo ważnym. zanych prze.z wła~ze w Sala· 100.20, Londyn 26.23 Nowy Jork 

_L ?! """"nce za -epr dlow 5.29, Pa.ryt 18.17, Praga 18.45, Wi ... 
ma -ł-euę (",,_ ciebie tet s ... ~---·..!-•-- to ,_. ć g e „.,... .„ aun e, co U· d ń 99 20 z _L 

4"1.65 ,.._ ....... 

za 
.:b ... !,t""! ·1 ~1 ~-· 011}ą ma endo trudnia mu wyrażenie rządowi e • ' ucy.,.. u. ' l'Wn<a 
w 1!ll ał iedawno niem. srebro.a 131.00. 

_ Ja nie choa'Zifom na: sło· r ' przerues.ony. n • &ainouskiem.u pełniejszego prze P~iery procentowe: 3% pot. prees. 
mia.me • ka.nap I rf!!Zerwy, uwa:ż:ainy W czasie proszenia jakby sobie tego ży· inwes.tycyijna 67.75, 4% pdsłw. pM. 

Jęak, am na ę wielki.ej woiny za przyjaciela czył. ' prem. dolar. 38.50, 

Jd co ty,or;e~ęt::izie ~~t RADIO gen. Franco: Gener~ ten ma za Przedstawiciel gen. Franco To~cbe;bt-~·c!k:ki36.J,,08~llidw:'.; 
dokąd ~ć!.„ wrro.u"C'V' 

28 
WRZEśNIA stib~ wsnałpaniałzy· ądo~,!j~J~~~!!·1• potępił kategorycznie incydent Sta.ra.chowice 32.00. . - „ _._.., ce 1 . e •• CWli.vn w Breście, acrllkolw:iek uważa Tendencja dla dewiz moc:.n.ie,jua. z 

ł..adn.a perspendywa:. Muszę 6.15 Piieśń „Kiedy ranne W8taj" zo· grupy w amw. lłA • • .J__ wyjątkiem Nowei!o Jorłru,, dl& pot.,. 
czekać e2'łerdz.ieści lat, u pies r.ze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzy.ka. l>"' za maJący maczeme wrngo· e.k ań tWIC>W'Y'Ch • alt • • 
sie nauczy ,,wych:0dzić". 7.oo Dziie:url.k pora.ndly. 7.10 Mu.z-ytka. Przedstaw.iciel dyplomatvcz rzędne, ponieważ ekspedycja ta :fejsJ dta &Łów 

1

zasia~i;z
0,::;: 

8.00 Audycja c:Lla imkół. 11.15 Audy- .J__ ...... _-t. fłA _.J,_ ł pod"'kfowana ZOS'tała względ I ' 
Zaraz po przd>udzeniu l)ierw oja dla sz.kół. 11.40 Edward Grieg: ny rząuru PO'W~L4UCZe5" IKllDY r · a· mana. 

sr.e co ja widzę, tb jest Muoek. Sulirta fu-ycz.na op. 54. 11.57 SyitDał 188~9~~S 
L ... ~. ftl-7'V ł6.._,_ • lb Ił • czasu. 12,03 D.zi-enn:ik połu.dn1owy. 1· • k 

-;1 r-1 ZlA'U 
1 a o .sryzte 12.15 Skrz-1•• rollilł<lZll. 12.25 Lelkdd l4 r0"'011f OOPerl• 

mo!e pactofl~,. abo rm::ch1era koncert Oduiu;;lry Poliąi Pań9hvlowej. - w :t • 
mo~e skarpetki, albo obgryza 15.45 Wiiadomości go~. 16.00 IJWV " areszcie 
guziki z moich nowych spodn.i. „Z~gi;dka geografie.ma' -:- ~u~ytja dlla. • • 

Zła krew mnie zalewa. I dz.i.ecn. 16.20 Ludowe pieSllll rumuń~ 

1 
MOSKWA. K.ierowrucy ko-

~e. 16.45 ,,W Madejowi~" - f~- ope:rafywy spożywczej w rej~ 
- PałTzf - krzyczę do io- het.on. 17.00 Koncert Orik1e&tiry Fil· • • • dyń kim (Da:lehl 

ny. - Co ten szczeniak zrobił lwimonii Wll.1'$Zawiskiej. 17.50 Aktual- rue . lll2'Jllil!U. s. 
z moich eh spodm?I Z'adł na pogadam.ka łnl!rystyet..na. 18.00 Pł-ze- Wschód) w liczbie 4 z dyrekto 

stki nnwyguzikil J gląd a:ktua!ll!Ośai finansowo-g.oopo<La.r- r.am kooperatywy na czele zosta WMV. -~ _, _ _,,.;A11.7..·.- czych. 18.15 J'd,eśniarze fńlmowii (iply- u aresmwani i odidani pod sąd 
. OJ8 • wy.__..u)e przera ty). 1~.50 ~o·~.~a akrualna. 19.1l;4 za prowa.~e akcji szkodni· 
ŻOftA z łóżka. „Będzie leipie.1 - 9kecz. 19.15 R~c1- • • • l ł 

- Co ty mówisz? Zjadł gu. tal wiolon·c.zelowy. 19.50 W.i·adomo6ci ~eJ, ~1ące1 na. oe u ~<>a· 
zilki?I żeby się tylko nie rozcho ~ortiow~. 20.00 ~<m.c;erl rozrvwikowy. me !l'ezad"OWOlerua .wśr!><! lud-

łf 21.45 „DoGł.tór Piotr • 22.00 Koocerl ności z władzy SO'WleckieJ. 
rowa kameralny. 22.50 o~ta.tnl-e wiadomości. 

K;edy po obiedzie kłaaę się Warszawa ll, -------------------..--------1--------.... 
ńa ~!>-~1- .ż~ ~oc:bę od~- M!:~C:et~a~4~~y p::erinf~= 3--ch sludento'w defraudanto'w czą.., .1-.~~ ]U"' Je5 przy mn1~. 14.06 Koncert ro.zr,.wikowy. 15.00 Re· _ 
On mme łap.ie za n06, on mrue nowy. 22.00 Wdadomo§ci sportowe. 
drapie w twarz, on mnie zęba· 22.05 "o pewneii pię.mej podróty" -

mieoctą~e 6M .wtostaky„._ n d ~31~;5~~~ ~:!~.lekka (płyty). dok.onało naduirc w lwowskiej ,,Bratnie1· Pomoc111 

s1ę m wt w te wypa 
JW::ih? „Paszoł wo:nf".. . Od dłuższe~o czasu pr<>'f!adzi I zwracali długów i gdy w kasie czas sprzeda swój majątek w 

Ale mnie nie woiln.ol Bo żona s1ę w~ Lwow.11e. ~ochodzeme ~1 brakło coraz więcej pieniędzy Kołodziejówce około Sałatu 
Cłostaje białej gorączki. spraw~e nadl!zyc w zarządz1.e 1 Steck.er idąc za namową Kociu pokiryje braki kasowe. 

- Jak mówi$z d"O psa ?I Nie kuchm BratnieJ ~<>TJJ<>ey UD:l- by zaczął grać na wyścigach, 
widzisz, u on chce się z tobą v.:ersytetu l~wskie~o. O~ec- chcąc wygraną pokryć braki ka W Lublinie Stecker znów 
bawić. me doch<>dze~e ~ob1egi;i. konca: sowe. Getman zaznajom.ił go z przegrał znaczną sumę, a Ko-

- Me monie się nie chce ba· ~o o~pow1edz1~lnośc;1 karnie1 dżok~jami, którym stawiano su ciuba nie dotrzymał słowa. Ra· 
wić! Mnie siię chce spać! Ja nie po01ągnięto bezposredniego spra te kolacje w restaurac1ach dził tylko Steclverowi położyć 
jestem. psla. lwew zabawka dła wcę sprzeniewierzenia 5.283 zł. . ' · się do łóżka i udawać chorego, 
psa ff 11 groszy, studenta drugiego ro Mimo tych kolacji Stecker cią aby w ten sposób odroczyć kon 

Cały dzień Muceik się bawi. ku prawa, Roberta Steckera, gle przegrywał. trolę kasy. 
Odgryza ta.pety, które mnie ko· dwóch jego wspólników, stu.den Wówczas w towarzystwie Ko Stecker poszedł wprawdzie 
sztowały grube pien'.ądze, ścfr,• ta drng~go r<>ku politechniki, ciuby i Gelmana · po}echał za za radą kolegi, ale dręczony wy 
i.ta firanki. w ogóle jemu wszy~t krewi Tomasza Kociubę, oraz studen- pieniądze Bratniej Pomocy de rzutami sum'.enia i nie widząc 
ko W01lno. żeby cdowiek tak się Ja panu m6wię, t-o jest bui· ta uniwersytetu, Jana Gatmana. Lublina, aby tam spróbowa·: wyjścia z rozpaczliwej sytuacji, 
ba.wił, to by go wyrzucili na zbi da, ze pies ma psie życie! U Stecker, rozporządzając kasą szczęścia na wyścigach. Przed sam zawiadomił władzę nad· 
ty pysk z mi~llkam.iaf Ale Mu· mnie w domu ja mam psiie ży· bez ogra!!,i::?'eń zaczął bawić się wyjazdem Kociuba ośw:adczy I ::orczą <> nadużyciach. 
cek mOożel Bo Mucek jest „słodlcie, u,ies żyje, jak król. z J--0

1-:!:rm: i p"życz-ć :m p:cn;ą S.tecl:crov(, ż~ jeśli. w Lubl;i;.:e Wkrótoo trzej studenci defra 
ki Pi~iek swoijej paniusi", psia , --:- .. Napoleon Sądek. dze z kasy. Gdy koledzy n.e me wygrają w.ększ.zJ sumy, wow I udanci staną przed sądem. ' 



S&. ł. . 

Husisz mnie koc·hat!.„ 
lflzruszaJące dzleJe ntlloścl dzleif'ii 

czgng z ludu do· arqsto1'rat1:1."· 
ł 

- I wydaje ci się, że Tom postępuje właśc1wie? ' r żakląwszy. - W każdyn:i razie ona nie wie wiele. 
Czy wiesz, że Tom zn~jduje się również w Nowym Tylko ten jej 5tosunek do męża! Może w nim zako­
Jorku? chana, możeby chciała uratować go? .. „ Ale wtedy 

- Nie, nie wiem„. Nie był jeszcze u mnie. Nie cała sprawa ~padkowa .hien~ .w łeb! ~a to nie mo­
wiem, co się z nim dzieje. Jestem nawet w kłopo· żerny pozwohc!.„ Co się d.z1e1e z num, do ;w.szyst­
cie, ho nie mam już pieniędzy. Sprzedałam na.wet kich diabłów?! - był coraz bard.ziej zirytowany. 
trochę biżuterii. Chciała.bym się z nim zoba.czyć. Zakrzątnął się żywo koło zwołania narady. 
Znasz jego adres.? Zgromadzenie odbyło się w jednej z knajp w Bu-

- Właśnie, że n.ie znam! Tom ukrywa się przed , Halo. Ljawił się na nim Fa.tty oraz czterech dopusz­
nami. Tom ma swoje osobiste s;praiwy! - mówił · ze cz.onych do spółki przy;jaciół. Gobeld przedstawił im 
złością. swoje podejrzenia i obawy, wymierzone przeciwiko 

- Tom romansuje, zamia•st czuwać przy sta- · obu braciom Demskim i Klarze. 
rym, który ma do niego zaufanie. Mnie tam podej- - Tom. zabawia się z dziewczynką w Nowym 
rzewaiją. Mój pobyt u starego :w Buffalo może .ze- Jorku i wcale się teraz nie pokazuje. Al chce się 
p suć całą sprawę. A Tom nie rnbi sobie nic z tego. i mścić na Tomie za to, że został podziurawiony i po-

- O jakim romansie mówisz? - spytała. zbawiony· jakiejś dziewczyny. IG.ara pielęgnuje mę­
·- Nie wiesz, czy udajesz, że nie wiesz? Al ża, jaikby jej zadaniem było, by dożył sędziwej sta­

opowiadał .mi o jakiejś dziiewczynie, którą mu sprzą- rości!... Tak, jak się w tej chwili sprawa przedsta-
tnął Tom. · · r · w.i.a, nic nie będzie z milionów starego Tudziewicza. 

· I ona tu jest? - zawołała Klan. ·1 jeśli nie weźmiemy sami wszystkiego :w swoje rę-
- Zdaje się, że iest. Z Tomem. · . ce, powiedzmy sobie „adieu" i róbmy każdy, co się 
- Nic o tym nie wiem.„ Al porwał ją w War· komu podoba. Ale chyba nie robiliśmy wydatków 

szawie i . uciekł z nią .za girani<:ę. Toni widocznie ich i nie narażaliśmy się dotychczas, zajmowali sobie 
odnalazł. Ale ja o nicz.ym nie :wiem... cza.s i zawracali głowę, żeby się na niczym skoń-

. - To bardzo ładnie!... Obydwaj bracia ugania- czyło. Prawda, Klara jest prawdziwą hrabianką Tu­
się za j.ą.kąś dziewczyną, a tymczasem z inte:resem . dziewiczową, prawda, że jest w odmiennym stani~„. 
nie wiadomo, co się dzieje!... Może ii. ty uważasz to - Powinna była już dawno urodzić tego ba-
za naturalne ?„. chara! - mruknął ktoś z iowaTzy.stwa. - Półtora 

N. · · · N' · · · roku J' est w od.mdennym stanie. - 1e wiem, me wiem„. 1e mam JUZ czasu. _ ,.J_'\1 I dJ-t 
Przyjdź do mnie kiedy indziej. Teraz jestem zajęta. - Właśnie! Oszukiwali na.s, .ZWl.J'ULlli. !J.a. e-
.T eśli zobaczysz Tom.a, powiedz mu, gdzie miesz- go twierdzę, że Demscy obcą M.!S wykiwać! 
4:am i żeby koniecznie przyszedł do mnie. Albo Al. - Tom nie zrobiłby tego - odezwały się głosy. 
W~ystko jedno. Muszę się z którymś z nich zoba- - Nie bądźcie za bud.zo pe.wni! Tu jest- gra · 
czyć. Może masz trrochę pieniędzy?.„ Pokzeba mi o miliony. Czybyś nie eh.dal sam zagarnąć 'w5zyst-
prz.y.najmnłej ,parę·set dQ}arów. . kiego?._ . · 

Gobeld wzruszył ramionami. ~ ·. . - :Wy.starczy mi moja . część - oqparł zaCLe.-
- Nie niam. Czekam przecież na miliony! Jali piony. . - . . . . . , . 

tak •dalej pójdzie, to 7.ldaje się, nigdy nie będę foh · - Afe )est iicli troje! I może uważają, że po ,20 
oglądał. . · , ·. · mają się dzielić, kiedy wszystko mają w swoich rę-

. - To do widzenia-wyciągnęła do niego rękę, "kach? Dlaczego nie wykończyli jeszcze tego mło­
spoglądają.c ku wind.zie. - Pamiętaj, powiedz To- dego? Dlaczego Tom trzyma prv/ życiu stare-go, 
mo:wi lub Alowi, żeby koniecznie pn:yjechali do który jest już nam niepotrzebny?_ 
mnie. Muszę się z nimi zobaiczyć. · -.. Ty byś łatwo wyprawiał. jednego po dru~im. 

Odeszła pośpies~nie niezgrabnym, koł.yszącym na tamten świat! - zauważył Fatty. , _ 
się krokiem. . . - To nie gra roli. Jeśli mam przed sobą c.el, to I 

Gobeld W2!ruszył ramionami: ·._ idę do niego śmiało i kO'll'sekwentnie. Nie jestem 
"'- Wszystlro to jakieś zwariowane! - mrn~':lął l .mugapowatym SłQwianmem, tylko Niemcem!.- -

pow:ieClział dumnie. 
- Tom nie jest znów tak b'ardzo mazgajowa­

tym - wtrącił Fatty - Poirządnie wykrzywił ci 
szczękę jednym uderzeniem. 

- Co to było? - rozległ się chór głooów, za­
ciekawionych n!; , · aną im sprawą. 

Fatty opo:wieuział o starciu Gobelda z Tomem. 
- A widzisz I Z Tomem trzeba się liczyć -

odezwał się głos jedne.go ze „wspólników". 
- Proszę bardzo! - zawołał zły Gobeld. -- Je­

śli tak uważacie, mogę się odsunąć. Działajcie z nim, 
ale uprzedzam was, że nic z tego nie będzie. Pog~­
dajcie jeszcze z Alem. Na właisne uszy przekonacie 
się, co on mówi. Czy to wszy;stko ~ wzbud:zii w was 
podejrzeń! 

- Gdzie jest Al? 
- U' mnie - po:wied.ział Fatty. . 
- Jedziemy do ciebie! - zapropo-nował jeden 

z towarzystwa. . 
Pojechali zatem do mieszkania FatrŁy'ego. Al.a 

zasilali spoczywającego na łóilku gospodarza. Powa­
tali go krzykliwie i przyjaźnie, ściskając go za rękę, 
poklepując po ramieniu. · · . . 

- Kiepsko wyglądasz! - twierdzili zgodnie. 
Uspokoiło się kochę, zaczęli zagadywać Ala 

o Toma. Opowiedział im, nie tając swej wściekłości 
i pra.gnienia zemsty. Podzielał opinię Gobelda, że 
Tom zaprzepaści cały interes. . 

- Nie wiem, coście postano:wHi, ale ja ·powia­
dam, że z Tomem tirzeba skończy'- i jestem gotów 
podjąć się tego. . _ _ . 

Kręcili jesz.cze gfowami. Nawet dla ty·ch ludzi, 
o duszach dawno wyprany.eh z uczciwości i sumie­
nia, nienawiść Ala do rodzonego brata miała w so­
bie coś, co budziło w ni.eh grozę. Każdy z nich miał 
jedno czy wię·cej istnień ludzkich na· sumienie, ale 
nawet dla nich zbrodnia bratobójstwa mi·ł.a inną 
sporną ;wymowę. ~ . _ · . 
. I nie tylko to: każdy z nich znał Toma. Do ,,in­

teresu" zostali wciągnięci tyLko najdawniejsi i naj­
pewniejsi przyjaci~le, wiernie trwający od kilku lat 
przy boku Toma w Chicago, w Nowym J.orku. w Bu­
ffalo. I niełatwo im było pogodzić się z myślą. że 
Tom ma być „sprzątnięty". Al cieszyl się W' i-eh 
kole dużym poważa.niem, ale ustępował za.wsze bra­
tu. Szalę zdawał się przechylać Gobe1d1 dotychczas 
prawa ręka Toma, je.go oso'l?i.sty przyjaciel, daiwny 
kochanek Klary, który tak ·ostro i bezwzględnie wy-
stępował ·przeciw Tomowi. , _ . . 

Słuchali więc w milczę.triu wyouchó.w Ala, po­
tępiającego brata, oskarżające.go go o zdradę, o kno­
wanie osobist)'IC.h celów.-

,w ich skory<:h za:wsze ao pOdejrzeń umysłach 
obudziły się poważne wątpliwo·ści, ałe wahali się 
jeszcze. Tylko F.atty sprze.ciwiał się: 

- Trz.eba dojść do porozumienia, a .nie zaczy­
nać walkę między nami. To może wyjść .na naszą 
szkodę! ,.- upominał. 

Ale go zaraz Gobeld ;wykpi1, ie jest baran. 
- To zawezwijmy Tema przed nas jako przed 

sąd - za.proponował Fatty. - Niech się wytłuma­
czy, niech powie, co zamierza!-

• - · I (Dalszy ciąg Jutro) 

P I p T R C HAB ER Ji. ruszyła do ataku. J ma musimy sami dawać -sobie pomnę tej bitwy! Nawet nie 
Rozgorzała walka na 'dobre. radę. . :wyobrażałem sobie częgoś po-

\VSDO m n. 1·en1•a 5z111ole' z• era Znów rozległy się okrzyki wro- Głód już nam dokucza do- dobnego! ,. , W ga · i cała tyraliera :wali teraz tkliwie, a co gorsza zabraknie Pomyślałem sobie, ze to pe:w-
(Okres walk o Niepodleglojć 1919 - 1920 rJ ' ~~~~n~=· Ot5'1r';:yhu~U; :e;~ugo amunicji d<> k~abi- :~jsł::1!alit~~tn:;t~~~ 

Cze' s'c' Ili. Ofensuwa a·ud1·ennego można na.dążyć, aż syczą roz- Bolszewicy ZIDÓW zaczynają udział w walkach, aby naocz-
• grzane lufy karabinów. atakować, · zasypując nas poci- nie zobaczyć obraz wojny i o-

59. · karabiny maszyncxwe i zionęły Bolszewicy podsuwaiją się bli skami a'l'tyleryjskima. Padają pisać go potem w całej . grozie. 
Padły 7JDÓW ~· Sie"dzi- ulewą kul w, napastnika. Koza- sko pod nasze okopy, jednak granaty coraz gęściej, coraz Chociaż dziś wiem to dobrze, 

my jecLnaik cicho w okopach, cy padają, jednak nie zważając nieustępujemy ani na krok, celniej. Już trudn.o wytrzymać bo czytałem takie opi•sy nieraz, 
nie zdmd:zając swojej obeono- na to atakują dalej. My, znaj- stawiając zaciekły opór. Dzieli na żajętej pozycji. jednak brak słów, ażeby dać 
ści. Za chwilę zahU<:Zało i za dujący się w centrum linii, skie nas zaledwie pięćdziesięciome- Dym wyżera nam oczy i wy- dokładny opis tego, co się wi-
nami. To nasza arlyileria, która rowujemy ogień częściowo rów trowa przestrzeń. buchające pociski zasypują od- cizi w rzeczywistości. w nocy nadciągnęła, odezwała nież w prawą stronę jazdy, aby W pewnej chwili bolszewicy łamkami ielaza i zwałami syp- Zbliża się już godzina dwu-
się. P~rywka ady;lerii jed- sparaliżować nafarcie wroga. wY-skakują z . krzykiem z oko- kiego piasku. nasta w południe, gdy ku na-
nak nie czyni nam kmywdy; po Bolszewdicy jedn~ pomimo pó:w i chcą wpaść na na.s, jed- Pada rozkaz i zn&w cofamy szej radości :wpadają chyłkiem 
nieważ wsrzysdcie pociski prze- strat prą dalej, mając za sobą nak rażeni ołowiem naszych się do trzeciej i ostatniej linii do okopów „białe ułany" z 
noszą i peda.ją daileko za nami. lic..zebną przewagę. iWidać, że kul rezygnują i kryją się znów okopów. Tu już dostarczono 16-go pułku ułanów :Wae!Lkopol-

Czekamy fyliko obwili, kiedy trzeci szwadron nie wykzyma do okopów. nam zawczasu amun.iicję i mu&i- skich. 
nieprzyjaciel ruszy do atalku. natarcia, będzie się musiał cof- Powtarza.ią falki manewr pa- my się bronić do ostatka ponie­
Niedług.o potrzebowaliśmy cze· nąć i zająć pozycję :w tyle, a rO!krotcie, jednak niewzruszona waż za nami ciągnie się błotni­

. kać. Tuż przed nami pode.rwa- przez to samo'.nasza linia m 113i postawa natSZych żołnierzy uda- sta łąika z rzeczką pośrodku. 
ła się linia tyraliery bolszewie- się załamać. daremnia atak ·Na szczęście bolszewicy nie 
kiej i skoczyła w naszą stronę · Dostajemy •przeto rozkaz wy Już dawno tak gorąco nam dążą wślad za nami, ogranicza-
Gruobnęliśmy sailwą do na- cofania się d<> okopów znajdu- nie było. żoł.nierze okopceni ją .się do ostrzeliwania na.szych 

„Pierony" prę"d.k'o zajmują na­
sze stanowiska, cią~ną za sobą 
kanbiny masz"Ynowe, a my do­
stajemy rozkaz · wycofamia się 
do wsi Zawidc:ze na odpoczy­
nek. pastnik&w. Balszewicy rażeni jących się za nami. Minuta jed- dymem z zaczerwienionymi o- pozycji z annat. 

na bliski dysł:a'DIS ogniem na- na i rowami łączącymi okopy czyma z dziką zawziętością na W głębokich rowach okopów ZA WIDCZE. . 
szych karabinów szyhko oomęli wycofujemy się -na nową pozy- twanach stoją twardo na swych czujemy się dość bez.pieczni i Opuściwszy okopy, wyoofuje 
się, kryjąc · z powrotem do ro cję. stanowiskach, gotowi drogo nieprzyjacielskie pociski nie my się chyłkiem ·do tyłu. Przez 
wów. Nie spodziewali się, że ma Wrćg już ma większą p1'le · sprzedać swe żyde. wyrządzają nam wielkiej szko- groble i zarośla wpadamy do ją tuż pod nosem Polaków. strz-eń do przebycia i więcej nic Nasi nowi koledzy - rezer- dy. wsi. Biegniemy pom;mo znisz-Rozległy się nieprzer.wanym równości terenu, która będzie wiści )uż nie spoglądają na nas Padliśmy wprost kamieniem 
hukiem strzały. Bolszewicy, do- mu zawadzać w szyiblcim posu-

1 
z góry, jak to miało miejsce na do ro;wów, zmęczeni okropnie. czenia, jak na skrzydłach, ura­

stawszy na wstępie nauczkę, nie waniu się, a tymczasem naisze początku. Widzą, że trzymamy Prawie omdlewamy. Oddałbym dowani, że nareszcie będziemy 
próbują atakować. Jakiś czas kule będą go dziesiątkować. I się dzielnie, że można polegać pół życia za chwilę spoczynku! ~~~~.odpocząć po uciążliwe : 
trwa obustronna strzelanina. Przewidywania naszego do- na nas, to też wspólna walka Widzę, że opodal jakiś rezerwi-

. Wtem z prawego skrzydła z wództwa sprawdziły się i nie- brata nas, łącząc węzłem wza- st.a, przykucnąwszy na ziemi, · W12 wsi . już zastaliśmy nasze 
kępy niewi~lkiego lasu wychy- przyjaciel, zas-ypany strzałami jemnego koleżeńskiego zaufa- wyjął notes i ołówek i zaczyna ~abory bojowe i dymiącą kuch-
liła się ława kawalerii bolsze- cofnął się, zostaw1ając zabitych nia. pisać. nię, przygotowującą nam obiad. 
wickiej i z okrzykiem „huna" I i rannych. Czujemy · się ogromnie zmę- Zainteresowało mię to i pod- B:egniemy do koni, które stc 
skoczyła kłusem do ataku na! Nie potrwało to długo. Kawa- czeni, bo wszak watka trwa już szedłszy bliżej pytam go co pi· i~ długim szeregi~m wzdłuż drc 
tr~eci szwadron , . k~óry akurat I le rzyści wprawd~ie 1;1stąpil~ z około piętnastu. godzin . b~z sze. Sn.ojrzał na mnie i odrzekł: ~1 ~od pa_rkanam.t pod opieką 
zaJmow~ł ten odc· nek. . . . pl:i.cu, .ale. za to p1c:Jio cr_, ma;ąc . przen:.rv.. Spodz1ewa~1>'. ~i~ , z.e -: Piszę wrażenia z d7iEi~i - kon~G.lf~w. 

Zatra,kotały nasze ciężkie dla siebie odpow1edru ter~n , nade1dz1e pomoc. Pok1 1e1 me- szei nocy. Chyba nigdy nie za- ~alszy ciąg jutro • 

• 
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Str. 5. 

Pełna tabela loterii 
586 712 853 168001 174 207 639 94 
773 869 79 951 169723 962. 

170058 318 582 171466 562 693 963 
172140 423 55 628 173039 85 154 76 
7SS 826 175686 176119 39 234 83 448 
89 590 617 777 922 177158 371 410 
5S8 728 96 805 S3 945. 178390 593 819 · li dzień ciągnienia 4-ei klasy 39-ei loterii 

I i li dagnłen~e 

179590. . 
180~3 ~247 443 759 973 181572 696 

739 909 18205S 646 78 709 941 73 

Gł.óWNE WYGRANE. 
Zł: 5000 na Nr. 74327. 
Zł. SO.OOO na Nr. 47242. 
Zł. 10000 na Nr . 54S92. 
Zł. 5000 na Nr.Nr. : 217 37 163 62 

[24 116380 178422. 
Zł. WOO na Nr.Nr.: 49640 57657 

6tu52 66645 77048 93326 93871 102259 
117867 128741 132272 137974 171001. 

Zł. 1000 na Nr.Nr.: 3910 5278 5!>,!C; 
8134 107.?4 24378 25068 47756 55S65 
(; . 016 71421 744S7 77342 78874 79832 
( 626 100571 105459 1112368 115674 

Kalendarz dnia 

121496 134446 135921 143008 146571 
15S150 165114 166976 185217 186921 
1S8416 t 90030. 

Wygrane Po 200 złotych. 

28 

155 62 217 76 302 62 720 77 1125 
44 254 59 371 636 828 2091 150 293 
98 331 474 656 61 702 47 865 84 953 
54 77 3015 433 629 35 S42 4010 34 ' 67 
148 312 57 i40 513 6S2 718 S39 68 
5021 152 82 290 95 306 635 723 850 
975 6065 112 235 330 35 37 485 583 
6-04 53 807 960 807 7067 115 74 442 
683 8145 99 241 301 465 533 760 90S4 
158 224 59 67 323 439 82 99 552 621. 
10034 147 54 628 11001 25 136 235 
302 53 477 652 814 94 12052 101 10 
284 86 349 IS 660 720 809 84 1300S 
147 303 496 566 623 47 707 20 86 809 
66 14072 260 313 56 414 608 73 739 

WTOREK SSO 15068 72 278 98 449 SS 505 630 
Wad.a.wa, kr. cze- 3$7 946 53 16193 201 301 77 429 69 

skiego, Mar.ka i 918 21 17041 48 110 86 93 343 64 416 
Eu?~ch~i 57 597 665 704 20 43 837 18062 1.?7 

SłoW18Dski: "!Ila· 276 486 644 88 633 792 19316 474 85 
~awa św. 54<i S07 906. 

Słonca: w.sob. 5.30, 20214 6SS 797 959 21016 17 43 69 
JJ& zesieta ~a~. 17.22. • 22028 60 193 244 301 79 408 902 56 

Księzyca: wschód 23101 5 9() 563 91 776 66 24012 110 
23.30, nch. 14.20 239 431 535 834 933 73 96 25{)26 · 48 

~ORIA .~DA.i"E: 216 16 35 39 608 6'.) 768 811 37 940 
1466 P~ame ChOJnic pr.zez Krzyża- 26409 30 554 611 794 918 70 27015 89 

k~w. . . .?25 312 49 599 642 765 806 20 49 
1621 Btbw'!- helan. Chodlciek1cza pod 28154 76 335 54 69 54'/ 624 . S03 54 

16A.o BC!!_~unpodem. n!> • &4 964 29102 9S 99 221 25 555 602 62 
'1'0 Wuwa cuaiWGami. 737 919 

1S64 P~tanie M.i~~dóWllci; . 30210. 340 438 545 946 31225 79 456 
1920 ~a :ixłiobywa Lidę, Słomm 1 98 56-0 98 865 32042 90 157 324 716 

ms . PRZYSł.OWIA: 33026 189 334 88 449 57 539 698 703 
Lat kopa., sam wie:k n.a cbłoipa" 4 92 978 34047 270 466 515 69 642 

" ZŁOTE MYśLI: ' 718 49 58 98 S17 97 906 9 3~215 442 
Nie ma dnia, kitóry by a; &Otbą nie 528 90 779 36265 307 410 5.> 852 60 

prz}'lltosił sposoboośai 21robienia cze· 37041 163 72 273 31 725 64 77 607 
gaś doibrego, oo przed ·fym me dało 758 65 92 8000 20 27 959 38123 49 201 
się zrobić, a czegio później już nie bę- 63 83 90 559 712 91 885 39070 169 
diz:ie mo:tna ozymić, 88 613 859 78 994. 

W. K. Burleigh. ------------• KTO NIE WIE. żE: 
Ludność całej kuli zi~Jcie,j obl!i­

czaiją (·według sta1l!ll rz: r. 1934) na ollJO­
ł-0 2.077.994.000 ludzii. 

WESOŁE DROBIAZGI: 
Por6wna.nia.: Nierówny - jak ~ 

kJ 'W!11eńskie. 
HUMOR WIELKICH LUDZI: 

Na koa.cerc:ie. Bernanł Sb.aiw sie 
d:lliał ld.edyś zm.udz.xmy Da dobroczyn· 
ny.m koncercie. odJbywają'C}'ID pod pro 
teikbore..m jakieś 'Wlidkiej damy, 

- Czy me UWUa pan - &p-y;Łała 
fo dama - te orkiestra tra wspaJlli.a· 
le. Oni graiją jut razem pr.zez pięć łat. 

- Pdęć lat - powtarza ph;am, a 
ja. myślia.łem., te mv fiu si~y ddlu­
żej. 
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st 193 307 s10 111 808 37 914 33 954 64 68233 441 730 893 988 69269 130 441 ss 545 89 650 724 
10411 19 101 84 283 626 56 714 21 s21 352 112 81 soo 9s2: 10135 323 427 67'/. 71560 63 619 930 
59 956 105403 35 47 864 106000 107 70011 253 356 579 664 929 53 71006 72187 580 694 717 .73369 415 607 700 
63 413 753 107000 29 96 124 664 765 322 32 485 989 72021 421 55 539 657 892 74143 463 714 75009 116 49 81 _____ ,, _____________ .... _________ :'-__ 82 826 62 72 108055 319 500 31 97 967 73031 5{)8 636 195 74293 670 76 948 642 80 741 83 877 ·959 65 76161 710 

Na n1alei wokandzie ••• · 

SZEF MA RACJĘ 
li' ef Kel'6 czqliz ,,łJpartq 

109103 244 346 491 91 722 846 55 75315 95876131 440 555 77024 25 201 980 77108 . 22 59 630 701 886 78331 
945 91. 26 546 755 813 78252 69 322 564 67 79110 796 905 

110057 255 417 544 707 14 111096 623 920 79131 228 391 600 31 83 719 80002 250 364 536 604 911 13 81019 
209 327 412 85 538 604 747 907 SS 80026 75 368 651 81007 65 720 833 71 338 492 645 791 934 58 82231 403 
112139 66 445 534 80 S5 859 113023 45 87 S3151 227 352 99 610 845 84327 990 83052 476 590 918 84105 85413 
106 283 94 342 421 602 54 743 96 834 427 522 90 985 85776 86186 210 341 85140 630 43 870 86062 127234 448 
114011 31 166 359 563 85 115165 87 84 488 5S9 92 622 810 87010 98 130 87018 711 88098 654 738 89676 

3 1 622 90091 467 543 699 727 29 826 96 289 300 79 561 92 673 701 879 939 96 88235 445 777 899 89014 65 5 91002 157 ·259 9434 540 672 96 799 
116224 323 47 428 699 117073 169 36Q 90176 458 588 668 709 sos 921 968 23 45 865 93026 60 63 519 855 
594 610 22 118034 227 415 549 63,'l 91398 7S5 897 92092 574 653 779 843 94321 421 538 95134 461 906 44 ( A.E.) - Welwel! - zerwo- - Znowu się zaczynasz tar- 846 994 119057 89 372 67 464 ·6% S9 93012 590 94031 369 450 690 95181 

97361 
sos. 

870 98016 365 601 99066 
lal pan Szlama Konował, wla- gować ze szefem? Oj Welwel, 795 815 999. 607 96171 957 939 93 97052 110 861 279. 80 63o 903 · 
ściciel składu papieru. to się źle skończy' 120602 39 946 121207 11 337 43 65 I 942 98162 67 353 410 666 747 803 955 100241 88 523 794 852 956 l01192 

Sł h , p 'k :lkł 4.55 72 94 509 23 94 796 958 122076199181 371 678 855. 494 542 89 722 38 102020 201 73 794 - uc am pana szefa. - racowm. zarm., . · Wyszedł 155 79 295 756 81Q so 123186 241 747 100183 84 211 53 358 584 101052 103586 687 104364 105386 401 577 
odparł Welwel Golowkier, sie- ze sklepu z powrocrł z dwoma I s19 124010 61 273 373 461 541 651 304 427 102205 99 103339 781 104156 106549 107448 10S213 567 109388 472 
demna.stoletni. młodzieniec na papierosami. r63 894 926 125105 23 506 903 56 203 93 428 517 713 892 105020 76 111 670 879 95 
praktyce. - A zapałki gdzie? - spy- . 126092 110 409 82 505 41 677 965 202 77 698 10626S 78 550 72 783 110163 219 305 757 67 111067 314 

_ Przym'es' -: pa•nierosy. tal nef 127162 406 28 556 602 765 844 129055 107078 125 89 79 221 42 451 719 70 l 57 58 473 112010 145 626 111 990 
"" ,.. • • , • . 81 206 363 559 779 976. 77 847 f0822S 434· 632 867 979 109309 1138{)2 114113 92 494 583 115251 496 Welwel poleciał i wrócił po - Pan szef me mowrł... 130093 115 322 491 sos 695 837 82 45 601 56 784 803 8 66: 645 66 116001 4:26 914 117641 712 41 

chwili z pppierosami. - Co? - ryknął pan Kono- 95S 131364 404 46 551 99 656 86 94 110243 508 861 111263 521 673 854 849 1182775 308 737 119044 271 340 
- Co ty przyniosłeś? wal. - Znowu? N(), teraz to 762 97 944 133006 44 so 384 238 302 97 112003 81 107 306 4:27 896 113791 968 

kr •t • ł p już zanadto. Mam tego dosyć 739 69 134062 81 143 83 441 629 60 114368 621 920 115048 258 321 62 430 120437 59 121126 293 685 871 

~ie:;;:;; .~/1J:J:.:Yf;ik~ -::Er~~ Welwel, i wymawiam cię posa~ ~:48:3:ss1~~i ~l11~~ 9112 ~:i ~~6i~~ ~~9 3~~3 4~ ~~3i~ s~~ ~;~ ~u~~ ~:~ rnt~ ~761~=3 4~ s:l2 91921~ 
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'< r-- kt./Jad 'ł d • · .t1...I • • 132294 133649 71 134243 362 621 83 szefem, ale. pan szef nie powie rcms, po go zmy, j;VUZZ· 733 93 982 139069 70 78 88 134 269 120207 83 508 669 944 121119 214 
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wo na pracownika. graewme z wreszcie Tl!ru~nąl do 73 93 142145 312 607 98 873 928 59 1212os 76 446 729 974 12s164 392 75~4~f? ~o 1!:~41~ ~ [
43

ru 
wydalonego pracowraka. 143441 69 513 41 82 646 829 39 8 665 872 129418 73 624 878. 6fn 835 144063 111 57 247 366 427 

- Idziesz się ze mną kłócić? - Co tak płaczesz, W elwel? 949 144087 198 443 594 661 871 962 130599 700 884 131371 415 821 915 781 939 145394 565 98 8l3 89 949 
Sfuchaj, Welwel! Ty jesteś u _ Ach! _ łkał nieszczęsny' 145209 59 359 542 738 955 146061 90 132317 413 '577 968 133032 104 391 94 146005 107 835 985 141104 247 443 
mnie w sklepie nie żaden dyre młodzieniec · 182 226 77 413 549 665 706 827 955 489 532 614 859 957 134282 587 '135176 551 148258 307 548 865 149191 512 
kt t lk Chloniec I w dodat • . - ' · · 147009 56 70 123 37 36 2013 49 344 60 1363 136043 258 578 852 13721S 951 874 

or, Y 
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,.. • - Nohpo
0
wiedz, dlaczego. 87 912 148054 93 97 155 274 302 514 138411 676 753 902 46 74 139053 672 150015 89 626 784 151246 524 635 ku początkujący chłopiec, więc - Ac I jl 3S 867 983 149128 35 50 67 372 463 708 44 909. 704 866 154216 . 17 422 355 155497 

tym razem cię przebaczam. Ale - Tak cię żal tą posadę? 521 620 39 81 838. 14002S 45 97 193 351 563 791 99 721 34 44 156087 373 469 157162 609 
zapamiętaj sobie, że o wiele _ Nie! _ szlochał Welwel. 150069 71 87 144 318 707 994 82 909 141360 484 661 142139 529 143133 824 158527 608 761 159191 838 
szef mówi „dzień", to jest dzień -~a płaczę z .lit<?śd nad te~, i;~~~ ~~~ ;~~ i~o ~ ;~~2~~5 39~1 4~~ ~~~~SO 1J~~9 ~~~ 1~~~14 8~i1 ~1~ 4oi~4 7~i5 8~ 1J~{~~1 3Js54 4]ft~ - choćby wyrażnie widziałeś, ktory tu przy1dne na mo1e 627 985 154025 276 400 656 76 726 146074 257 3S6 597 783 868 77 147245 76 626 758 164666 707 165519 772 
że jest noc! miejsce„. 853 155143 52 89 207 66 99 450 S15 97 366 478 553 66 714 823 31. 66 148149 166143 304 425 606 62 912 64 168580 

- Dobrze panie szefie. Kupiec zawrzal gniewem i 156017 26 152 278 352 933 3S 157058 494 767 149184 437 57S. 170274 54 798 171282 349 64 172422 
- No to idź po papierosy. chwycił młodzieńca za kołnierz 295 365 469 589 63 665 756 9i~ 150018 130 327 565 634 151311 566 
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rna trucicielka Lewoniewsk i czeka na 
Pf>moc 

MOSKWA. Samoloty ekspe­
dycji Sze'Nelewa nie mogą wy­
lecieć na poszukiwania Lewo­
niewskiego ze względu na nie­
pomyślne warunki atmosferycz-

Zamordowanie 
komisarza i agenta 

w Nazarec~e 
JEROZOLIMA. Reuter dono­

si, że wieczorem uzbrojona ban 
da arabska zabiła w Nazarecie 
komisarza angielskiego okręgu 
Galilei oraz agenta policji rów-
n =eż An~lika. · 

diwszy do komisMiatu oświad· 
czył, że iu coś ne jest w po­
rządku. 
Znał oo bowiem Martę Muek 

i jej obecna ślepota oraz paraliż 
hwego ramiie.nia wydały mu się 
symttlacją. Wrażenia tego n.ie 
mC>gł.a zatrzi2ć okoliCZIDOŚć, że 
Marta Marek otrzymała wów· 
czas $więte Sakramenty. 

Wywiadowcy dodano do po­
mocy jeszcze jednego inspekto­
ra tajnej policji i obaj funkcjo­
nariusze roztoczyli obserwację 
nad panią, Marek. 

W ciągu 8 dn.i i 8 nocy sie­
dzieli przy jej łóżku, i stwierdzi 
Li, że obserwowana w pewnych 
chwiłach zdradzała się tym, że 
w.szystko widz.i i włada lewym 
r.amien.iem. Zaraz potym doszli 
do przekonania, że włamanie 
:Io m:eszkana było fingowane, 
l)OJJ.~zważ Ma:rta Marek była u­
bezpiecz·ona na· 15.000 szy.Ungów 
i chciała otrzymać tę sumę od 

Na frłł ncie chińsko-iaJJońsk•m 
SZANGHAJ. Według agencji/ loty dokonały przy świetle księ 

chińskiej Central News władze I życa nalotu na Kanton. Kilka 
chińskie poinformowały cudzo- bomb, rzuconych w sąsiedztwie 
ziemskie władze wojskowe oraz objektów wojskowych, spadło 
władze koncesyj w Szanghaju, poza m.iasto, nie wyrządzając 
że dwa samoloty japońskie prze szkód. 
malowane na chińskie, bombar- Według doniesielli japotiskicb 
<iowały lotnisko Kuang-Tse. z Tokio, eskadry japońskie trzy 
Władze chińskie zwracają u· krotnie bombardowały Kanton. 

wagę mocarstw na następstwa Bomby poczyniły zniszczenia 
podobnych działań. na odcinku kolei Kanto - Han­

KANTON. Japońskie samo· kou, oraz na terenie chióskich 
zakładów wojskowych. 

5-tr Kongres Tow. 
Ogr. Dzialkow1cb 

SZANGHAJ. Ągencja chiń­
ska Central News donosi, ii 
wojska chińskie odniosły nowe 
poważne zwycięstwo w p6łnoc-

W niedzielę rozpoczął się w nej części l"'Owi.ncji Szansi, od· 
Warszawie dwudniowy 5-ty bierając Kuang-Ling, zdobywa· 
W sz:echpolski Kongres Delega- jąc kilka tanków i armat i za­
tów ·Okręgów i Towarzystw da!ąc nieprzyjacielowi ciężkie 
Ogrodqw Działkowych i Osie- s~raty. 
dli . Na otwarciu obecny był Oddziały chińskie posuwają 
min. Kościałkowski, który wy· się w dalszym ciągu ku granicy 
,~Josił przemówienie. prowincji Czahar. 

towarzystwa ubezpieczeniowe­
~o za zmyślone włamanie. · 

Wywiadowcy n.ie zadowolili 
się wynikiem 8-dn.iowej obser­
wa.cj.i. Podczas kilkudniowego 
!>Obytu z oszustką stwierdzili bał' 

Zlot mlodzieir 
socialistrcznei 

.. 
dizo wiele tajemniczego w jej za 
chowaniu się i wietrzyli, że .za 
tym ooś się ukrywa. Zaczęli 
więc na własną rękę badać 
przeszłość tej ko·hiety. 

Wynik tego badania przeszedł 
wszelkie oczekiwania wywia.­
dowców. $lady, na które patra 
fili prowadziły do afery ubez.pie 
czeuJiowej ~ roku 1923. W roku 
tym w mieszkaniu zajmowanym 

Wczoraj odbył się w Warsza· przez małżonków Ma.rek nastą 
wie zlot młodzieży robotniczych pił wybuch i p<>żu. za co olrzy 
organizacyj, Ppozostających pod mali premię z towarzydwa u­
?atronatem PS. . . bez.pieczeniowego w wysokości 
_ N~ zlot przybyli delegaoi z 70.000 szrlin~ów. Równeż i ten 
~ałeJ Polski.. . pożar by dziełi2m ani Ma.rek. 

W godzmach popołudnto· . P . 
;vych wyruszył olbrzymi pochód :t:Jstaliwszy to wywiadowcy 
który przeciągnął ulicami mia· zaJnteresowali się zmarłą sublo 
sta. kato.rką Marty Marek. Dziwne 

ne. . 
Samoloty obmarzają na lot­

nisku i to tak szybko, że za­
nim cały samolot zostanie oczy 
szczony z lodu, cz~ść oczyszczo 
na obmarza ponownie. 

Ostatnia Kowaśi ! 
Aut.omal kal 

W pochodzie brało udział !!H im si,ę wydd~, że kohi;,eta ta u­
kanaście tysięcy młodzieży o- he.zpiec.zyla SJ.ę na życte na ko- na listowne zamówienie, płaci się 
bojga płci. rzyść swej gospodyni. Ponieważ , przr od.biO'I"z.e. - A<kes: P. F. E. Ja­

podoboe ~pad.ki na!leżą dor.zaid kubińsk1-Warsz.awa, Leszno 60. O.W. 

Aresztowanie tajemni. kości, dokonano ekshumacji 

Czego Zegarml.strza z~tok su1?1oka~ork.i i pr~ anali "Dzień Kolejarza 
zie chemiczne) znalezi.ono w p I k. tt 

Straż granłczna aresztowała nich resztlci talu. · O 5 1!10 
w pobliżu granicy polsko - ru- Wskutek tego od~rycia zain· W niedzielę obchodzony był 
muńskiej w $niatynie tajemni- teiresowa.no się róWlllież śm.ii2rcią w T omniu uroczyście Dzień Ko 
czego osobnika, podającego się osób z najbliższego otoczenia lejarza Polskiego i to-lecie pra­
za obywatela jugosłowWiskie· Marly Marek, śmie:rcią jej ciot cy Kolejowego Przysposobienia 
go, Talicza Halima, rzekomo ze ki, męża i dzecka. W zwłokach Wojskowego, połączony ze zja.z­
garmi<Strza z Zagrzebia. Aresz- tych osób znaleziono również dem kolejarzy z całej Polski. 
towa.ny przedostał się do Pol- ta:l. Uroczystości wypadły ni~­
ski bez wymaganych d<YWodó.w Po t 1 miesięcznej pracy wy- zwykle imponująco i były wspa 
i nie mógł wyjaśnić celu prizy- w.iadowcy zebrali cały ma.beriał nia.łym przeglądem pracy zor­
bycia do Polski. przeciw Ma.i-cie Marrek, ohydnej ganizowanego kolejarstwa pol-

Podjęte ZO$tały dochodzenia trucicielce, która celem uzyska skiego w dziele przysposobienia 
dla ustalenia tożsamości prze- nia wysokich premii ubezpiecze wojskowego, wychowania fi­
mytnłka. niowych otruła cztery osoby. zyczne~o i kulturalno - ośwfo t 

Oszust matrymon· I y 
_ narzeczoną zostawił, a Dieniildte zabrał 
P~ ldUOOma miesi~ 1 n_i<>nej w miłość. ~~owili I mo~e okaz-rini~ nabyć ~yn;· 

Stefarua. Kozłowska.. pomi.ała się pobrać, tym.bardzie), ze K. Nai.wna niewiasta uwierzyła i 
przez iedną ze swoich koleta-~ posiadała kika tysięcy złotych, I podjęła posiadane w P.K.O. pic 
nek, Wacława Zielskiego, poda które miały być obrócone na za niądze w sumie 4000 zł które 
fllCego się za 111"Zędnika admini- ło.żatle własnego przedsiębior- I wręczała narzeczonemu. ' 
sf.r~jnego jednej ~ reda~cyj. stwa drukarskiego. I Wziąwszy pieniądze Zielski 
• M.i~dzy mł<?:1ym1 zawiązał;a ~ ubiegłym tygodni~ Zied·ski 

1 
więcej się nie pokazał. Zawiado 

s1ę mć sympatii rychło przenu- . oświadczył nanec:roneJ. ze po- mion.a policja poozuikuje aferz ·.1 
si.a.da juz odpowiedni lokaJ, i sty. · 

Sc~:s:~:~:k:,~::~~:.~::: ,,wyr ab 1· ac ze P-0 sad'~ Typ 6-cio m/m! Rt~:iituje &ię przed 
· rzałem i automat. wyrzuca łuski. Po­

•. da bezpiecznik obrotowy tabezp. od 
Z 3 łtt mimowolnego. Huk kolonlnyl żAnAICIE zostali wczm1i „h~rrtem11 aresztowani. 

::::ilna obrona przed n1!':tdeml Wy- - · · 
·na.nie hrksm;owe: tuła p:ęknie Śelłł• wg. ry- Do ~ars~wy PF~ybył ~- wyszukanja sobie pracy. Na I Poszikodowany u<łał się ze 
·•1'!'rowana.. rączki krvte lśniącym aunlcu tylko chał Piasecki, . rolnik. (~ylow ?w~ Gł?wnym ~pił go skargą do policji, która zatrzy-

ln keLiteml Rejestr. w Urz. Pat. za zł 6:95 pow. radomski), z za.ana.rem 1ak1s osobnik, który oświadczył, mała wszysitkk:h trzech oszq-
Nr. 6226. Gwarancja na 5 latl że bez trudu moze m.i wyrobić stów i osarlziła ich w areszcie. 
Waga 250 gr.1 dłu!!. 10 cm., szer. 7 cm. Cena tylko zł. 6.95. 2 sztuki zt !3,50 -~~Ą~ 'ka d d S 
Setka naboi zł. 3 65. Płaci się przy odbiorze. Adres: Przedst. fąbr. „PER- Ska ... ur z·al=-dku zab·11 ł:'V"""'ę pomocm ozorcy 0 - ą to: Ja.n Okrójno·wski (N.N.) 
FECTWATCH", Warszawa I„ ut Mariaiiska 11 - I. Dz. P. Uwaga: Wy- IU li! ~owego i zaprowadził go na u,.. Władysław Janikowski i Win·-.· 
strz.egajcie się tan~e1 . lecz bezwartoś~i<iwei tand·etyl żądaici.e wszędzie w WieźnJa hcę ~ia;sz~łkowską . ~: b;am;~ centy Breczkowski {Cyrle). 

:.-klepach tvl•ko automatów „PIORUN· z beZipiecznikieml - natknęlt stę na . zna1om""~o , ------------• 
Mi1i04ili®l&Mt a ,;ww 'Mi • CZERNIOWCE. Prasa poda- ten zaś pospieszył po dozorc~. 

Bomb "_"„·d wan·1e Toled I ~~t~~::~it:ar7!,1:~rnMi- ro~ibd! n!!:odzy, !m5~~ir:~~ . ,.PRZY~SZł.~sł~!~~ =~ó 
k ł • M 1 S ,_ ł k r·· ··· ·.~·· psycho-grafol-og, uznai: y o a1 ano esmi. e·1u::ja zw o warunki i kazał iść do jakiego! ••• „ 

1 
przez Zw. Międzyns ~ . 

. przez hiszpańska artrlerie rlildowa ~~~~~a leiw; m'::~~~ho;~~i~ :=~ =~po W:}ec~e r:k [l."4ilill!~r~. ~i!d~y~~:=~ej ~h-
. 20 t 1 • h odo kmiotka a.Jizk n_ • • J i.! MOUTH obd.aroony L-MADRYT. Artyleria rządo nicy mogli obserwować skutki i - 0 ei~c 1 co. spow - • w ę._ ~ywiśc.ie, ie f.~" "~ ~ nom~n.alnym darem i:i ; -

wa bombardowała przez 7 go 05trzeliwania artyleryjskiego. wało zakazeme krwi. P? ~tlk~tu m'-1!-utach Pias.ee: 't;9. '1 n<>Wldzema w tran: ·! 
dz!n zakłady broni w Toledo, Pl Stwierdzają oni, że pocisk.i dzi11ł . Manolescu . skradł wspom- ki ruc me 2:8-łatwiwszy wrócił 1 ~ .,4 meclialnym. Powie, c.:·:: 
·v;-odui'ąc znaczne zn'.szczenie. rządowych poczvniły znaczne ru.an.ą.kw. cńę Je,dne.m.u z w. spół-,pr. zek.on.al się, ż.e doz.orcą domu. . . masz i kiedy szczęści_ 

r z- ba t b-!.t- kt cal . w ~rZ!I! Loteryjnej or«: „fadnocześnie ostrzeliwimo tet 1zkody w pozycjach przeciwni· ,wtęzruow, a. 0 wiaJą<:: się po- ies mn~.~ ~· .ory •0 eJ wybier.ze zupełnie bezpłatnie szczli -
:c dział pozyc;.2 powstańcze w ~t:a na brzegach rz. Tago. tem wykrycia, połknął mooety. tranzakcJt !lic me wiedział. śliwy numer losu, który po.d gw:i· 
ok olicach m'.asta. Również uszkodzony miał zo rancją musi być wygrany. Niez:i· 

Nad miastem unosiły się sa- stać most na tej rMce, łączący c a r s k 1· e b r I I li :
0

~~ie1 tot: -ma~~ę S::!:!~ 
moloty rządowe, z którycµ lot- drogę z Toledo do Talavera. li . ' a n ' ich pieniędzy zt 10.-- 111by pr~e.ko· 

n.a~ o praw&z:iwości wygranej. Dowo· 

Taje mf it a POI wania lodzi podwodnej Afera. kt6ra rzesto sie powtarza ~lisl:!° d~ękc::!~rja::,,~ kf1: . .res'1cze nie 1ostał!t u u· :;"n·ona re wygrały przeze mnie po 100.000. 
u • „;a Do prrzechodzącej ulicą Gę· przeznaczone na kupno towa- SO.OOO i inne. Na !4da.nie pnepowia-

PARYŻ D h d ' dl dal · W · R '- b ł · d.am prz.esZlło~ć i przysz.łooć, opraco· . oc o zerua w spra a przetrzymywanego w - .:o.ą w -w.e, a~owęr przy y <eJ ru, wręczyła je sprzedawcom wuję horoskopy i an.a.Hzy grafologicz-
wie usiłowania owładnięcia w szym ciągu w ar~s.zcie w Brd· ze Zwolenia, podeszło dwóch resztę zaś zobowiązała się pei- ne. Daję motn.ość zdobycia miłości 
Breście łodzią ' podwoctną C-2 cie komendanta hiszpańskiej osobników, którzy zapropono- życzyć u kre~ych i przynieść potądanei osoby. Nie zwle&.aj. pisz 
toczą się w dalszym ciągu. Ko- strefy pod,ranicznej m1·r. Tl'on- wali okny1:ne kupno bryła.n po kilku g d · h d ~-'-' jeazcz.e dziś, nie nie ryzukujl\g, a s """ · 0 zmac 0 CU1Kier- skorrystas.z wiele. Podaj imię i na· 
mendancl obu hiszpańskich ło- coso. tów a mianowicie pierkionlka i ni przy ulicy Gęs.iej. zwisko, datę urod2)enia, ora.z ~łl\cz 
dzi podwodnych C-2 i C-4 ka- Obąj oficerowie stwierdzili broszki za ce,nę 400 zł. Po przybyciu do rodziny R. zł. 1,- z.D4czek. pocrl. n.a k-as.ity por· 
pH.an Las Haras i por. Ferran- ką.tegorycznie, że mjr. Troncoso R- 1·.-„·· ·· -....., .... o3:::;rzała ko·sz· dowied:da1a się że padła ofiarą towo-kancel. Bez załąrz"'n:a znaczków 
do s'worzyli w czasie swych nie zrio:<lował się w grupie na-

1 
--„.,„ ~:;~i i ,._,,-'~ -::-: tego, że mi:-- os_zµs.tów. /_,... ,._ I od.powhdzi n'<? udziebm. JasnowiJz 

przesł.u~hiwań po.watne alibi I pastników. - - la przy sobie jedynie 200 zł. ' "i1~!\H~.UT!f!... Kraików, Lenutowioza 
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TADEUS?. RY~ 

T T.ania Ctui!o ozelkała: aa T~~-~ '.fJd ""'Pf~• i$tolę. Była obeallie nai·sziczęśliwsza ze wszystkiich Je•st pijana. Piłaby teraz wino, wódkę. Gorąco 
a.n.ia n!.e po~ał.a ~. Ba:rdiz.o zie wygkW,ał. Tą.nia w.epchnęła ko'-1'ei. Tad,,..„.,. chce s1·ę 1'es"'·""'e raz z n1'ą zob"---yc·. d · · d ' W k · h k mu d<> iręki. '71Woiie.'.k p~foru. gdrzie 4awała mu <Znać 

0 
co je.j ro ~ .... ....,,.. ~ ,„„..... u erza Jej o ~warzy. s romac rew mocno 

clwdz.i ·w ·tej gne, T.adeU!SZ iz: itirudnośaią ~ał się do Łzy szczęścia ukazały się w jej oczach. tętni. 
npw-O'Wytwoir~onej &yfiua,ójii. Wąrłpił w ~61ę ezy się ud.a., Jeśli Tadeuisz chce się raz jeszcze z nią z0ba·· \Vidżi przed sobą oczy Tadeusza, oczy wpad· 
wszy$bko co Ta.nia Uiplainow.ałra. czyć, oznacza to, że jesZiCze czuje coś dla niej. W je- nięte w głąb, z których promieniuje, mimo wszy,stiko 

Chociaż wątpił, usiłował poiStępować tak, jak go ser~ zostały ślady dawnej miłości. ciepło. To ciepło roz<:hodzi s·ię w każdej cząsteczce 
.Zy<:zyła sobie Tania. - Dobrze, będę · starała się o cku~e widzenie duszy. Tani robi się tak błogo. 

„ .. Na pytanie Tani, dlaczego iest taki IDaJChmur.żO- z tobą„. Ale pamiętaj Tadeuszu, nie unieszczęśliwiaj Chce się z nią jeszcze raz zobaczyć„. Widocz-
ny i nie w humorze, odpowiedział: mnie- Nie mogę dalej iść przez życie · sama. nie dobrze mu je·st w jej obecności. A może ją z.no-

- Bo wfom o tym, że ty mnie jut nie kocliasz.„ _ - Muszę się zarstanowić„. Nie mogę ci mlz.ielic wu pokocha? Takie rzeczy się przecież zdarzają. 
- Tadeuszu, musisz mnie zrozumieć„. - za- od razu odpowiedzi.„ Po kilku dndaclt 1dam ci od.po- NMeśzcie przyszła do hotelu. Wchodzi prędko 

częła Tania na nowo grać swą komedię - zrozum, wiedź, czy zg.adzam się na twoją J)rośbę„.. ·do pokoju i rzuca się na kanapę. Płacze. Czy na 
że nie mogę siebie skazać na zagładę.„ kocham cie- · - Nie gniewaj się na mnie, kochanie„. skutek nadmiernej radości, ·czy też bólu, który na 
bfo, ·ale ty jestes skazany na dofywot.nią ka.torgę.- - Rozumiem cię, Gustawo„. Uczciwa kobiet.a nowo teraz od·żył? Sama nie wie. 
Ja nie mogę żyć bez mękz~ny„. poczekałaiby jednak trochę, późnie.j zaipro.ponowała Jest szczęśliwa i niesz.częśliwa zarazem. Je\':";t 

- Tak mówi żona do męża, którego kocha?.„ by mężowi rozwód.„ jej dobrze i złe . Nie może się opanować, płacze co-
l ty twierdz&sz, że mnie kochasz? Nie wierzę ci - - Drzwi, prowadzą~e na sohody ·do cel otwie- raz ··'~~ .... ;..,;_ za.no•si sie od o-łaczu. 
Taileusz udawał rozzloszczonego. rają się nagle i do pokoju wchodzi oddzfało:wy. Od- P·owoli się opanowuje. Myś:Li o tym, w jaki sp0· 

- Usp01kój się.„ zy-Wa się basowym głosem: sób ou.0ędzie się ucieczka. Czy mu się · uda? Jak s1ę 
-: Jruk się mogę uspokoić, kiedy nagle przysy- - Dosyć! W~d:zenie je.st sikończoo.el dowie, gdzie się znajduje? Czy da jej znać? Ni~ mo-

łasz p_aipie'l", w którym żąida.sz rozwodu.„ czy nie ro- - Namyśl się kochanie - o.dezwała się Ta- że sobie tego wszystkiego uprzytmnnić. 
zum.iesz, że ja nie byłem na to przyszykowany?... nia - po kilku dniach postaram się o widzenie.„. Podczais drug~ogo widzenia poda mu gryp;;;. 
Czy nie rozumiesz, że to był dla mnie bolesny cfos?.„ - Dobrze, namyślę się - odburknął. W tym grypsie poda mu dokładny plan uciec7-iki. 
Przyjm do wiadomości, że takiego papieru ja nie Tadeusz schodzi na dół. Tania opuszcza pokój. Kiedy uda się na spacer już bez kajda.n (jest pe-wna, 
podpiistęl Na korytar:Zu spotyka Swstowa. Oczy jego mówią że Szestow zgodzi się zdiąć mu kajda~y) wykorzy-

- Tadeuszu, proszę się, uspokój się„. Jesteś o tym, że słysza:ł całą l"Ozmowę. Nie może tego sta tę sposobność i p't'Zeskoczy p.rzez pukan z dru-
przecież rozsądny człowiek .... Zrozum, że takie· ży- zataić. · giej strony ogrodu. Tam parkan jest najniższy. 
cie, jak.ie teraz prowadzę, jest me do zniesienia... - Za godzinę będę u pani - szepce cicho„ Nagle przerywa rozmyślania. To myśl o tym, że 
My już nigdy nie będziemy mog~ być ~az~.„ Czy - Dobrze, dobrze - odpowiada mecha.nicznie Tadeusz niedługo ucieknie i znowu będzie gdzieś 
chcesz, bym była przez cćiłe zyae fikcYl}llą wdo- i kieruje się w sfrooę Wyjścia. daleko od niej nie daje jej spokoju. Pocóż ma my­
wą.?.„ Czy nie rozumiesz, że to jest straszne?„. Różne uczuda ścierają się w duszy Tani. Cie· śleć o tym teraz. Zobaczy Tadeusza jeszcze raz, 

- Straszne jest to, że żona żąda rozwodu dla- szy się a jednocześnie coś płacze w jej dus.zy. Jest a może uda się jej :więcej razy z nim widzieć, wtedy 
tego; że męża skazą.no na wieczną katorgę!... Po- zado.wolona z wyniku rozmowy, ale coś baTdz'l dokładnie wszystko obmyśli. 
wiedz lepiej prawdę, że poszukałaś sobie zawczasu ciężkiego przygniata ją. Ta.nia jest pewna, że Szestow ułatwi jej w.id.z-e-
kochanka!? • . . . . • . „ Nie idzie, ale . biegnie prędko. Nie widzi przed nie z Tadeuszem. 

- Piroszę, me mów tak do mrueL Nie mam za- sobą nikogo. Domy zlewajfi się jakby w całość. Ta- Rozlega się pukanie do drzwi. Tania się zrywo. 
d.nego kochanka„. chcę tylko być wolną, niezależ- nia śpieszy się bardzo, chce jak najprędzej znaleźć z łóżka. ' 
ną„. Czy chce,sz, żebym .mim.o ~ol~ była skazan.a ra- się u siebie w pokoju. Chce płakać i śmiać się. Zre- - To on - myśli i serce jej niespokojnie ło-
zem z fobą n.a dożywotnie więzierue?„. Je·st~ prte-1 sztą sąma nie wie, co się z n.ią dzieje. mocze. 
cież ~łoda j~s~c,ze, żbyt młoda,. by poświęl;lć się:;. "' .za god~inę przyjdzie ~zesto~ .. 1 zno:"': będ7:ie I 
Stracie całe zy<:1e... . . · musiała grac. Znowu będzie musiała wrh1ac na s1e- , -111n--m1amw~"1. --11m-11111----------• 

. - Skąd wie.sz, że całe życie? Może będzie arµ- bie mas:~ę. stłumić wszystko, co się teraz w niej Ili 111• t ro da I ~z.. c .„ ą „ 
nestia ':'W międzyąasie, może zostanę zwolnfony? I dzieje. . ..., „ ~ ._, 7 

Dalszy ciąg jutro. 

. . -:--- Informow:ałan;i się ~ ministerium sprawiedli- śpieszy się jesz,cze bardziej, chce jak najprędzej ~ • , 
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Poświęcenie I otwarcie 

Szpitala Ubezpieczalni Społ. 
w Pio trkowie 

Dn. 26 bm. w gmachu Ubez­
pieczaln i Społ6Cznej przy ul. 
Pierackiego w Piotrkowie od­
była się uroczystość poświęce­
nia i otwarcia nowego szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej. -
Udział w uroczystości wzięli 
przedstawiciele władz Minister­
stwa Opieki Społecznej, Woje­
wództwa, powiatu, świata le­
karskiego oraz niemal wszyscy 
praktykujący lekarze Piotrko­
wa i powiatu. Obecni byli ró­
wnież pracownicy ubezpil!czal­
ni i licznie zgromadzeni przed­
stawiciele instytucyj i społe­
czeństwa piotrkowskiego. 

pracy w szpitalu -,-- wysunął 
na plan pierwszy swych wynu­
rzeń moment zaufania człowie­
ka pracy do lecznictwa ubez• 
pieczeniowego. Lekarz ubez­
pieczalni - jak i każdy inny w 
Polsce ma specjalne zadanie. 
Praca jego musi być misją, a­
postolstwem, musi być społe­
czna. Tutaj .- mówj pos. Dra­
twa - nie ma miejsca dla le· 
karzy-najemników, tu jest miej­
sce dla poświęcenia, dla społe­
czeństwa. Mowę posła Dratwy 
obecni przyjęli z uznaniem. 

Następnie dyr. Jakubowski 
odczytał depesze z życzeniami, 
które nadesłali: gen. dr. Stan. 
Roupert, nacz. dyr. Ubezp. 
Społ. - Gocki, dr. Zubrzycki, 
Przełożona sióstr Służebniczek 

z Poznania i Zarz. Gł. Zw. Pra­
cownikÓ\'> Ubezp. Społ. 

W końcu przemówił imie ­
niem ministra opieki społecz­
nej dr. Dybowski - dyr. dep. 
ubezp. społ. podno·sząc, że szpi· 
tal ubezpieczalni jest placówką 
dla cierpiącego człowieka świa­
ta pracy i oświadczył, że szpi­
tal Ubezpieczalni Społecznej w 
Piotrkowie uważa za otwarty. 

Skolei obecni zwiedzili sale 
nowootwartego szpitala. Są one 
wyposażone w nowoczesny 
sprzęt. 

Koszty urządzenia Szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej w 
Piotrkawie wynoszą 75 tys. zł. 
Nowy szpital prezentuje sitt b. 
okazale, mile i efektownie.-kd. 

O godz. 11-ej Ks. prałat Sta· 
nisław Szabelski dokonał uro· 
czystego aktu poświęcenia Io· 
kali i budynków w rejonie 
Ubezpieczalni - w asyście Ks. 
dziekana Józefa Goździka, insp. 
pracy Lucjana Wróblewskiego 
starosty Str:zemińskiego i , ko­
misarza Ubezpieczalni - Jop· 
kiewicza. 

I poszedł „Rozsądek" „ .. 

Następnie ks. dziekan Goź­
dzik wygłosił piękne . przemó­
w1eme okolicznościowe wyra­
żając radość, że gmach pow­
stał pod wpływem zdrowego 
patrzenia na życie, a serce pod­
powiedziało, co w tym gmachu 
ma się znaleźć. Obecnie z gma­
chu tego ma promieniować, jak 
z ogniska, kultura fizyczna. 

Dyr. Ubezpieczalni Jakubow· 
ski powitał następnie przyby· 
łych m. inn. na uroczystość: 
płk. Babeckiego, dr. Salaka, 
płk. Wartheima - i podkreślił, 
że dzisiejszy dzień jest b. wa­
żny dla Piotrkowa:miasto otrzy­
muje 80 nowych łóżek i pod­
nGsi tę liczbę łącznie z łóżka­
mi w szpitalu św. Trójcy i im. 
małż. Braun - do 200. Dyr. 
Jakubowski zaznacza, że obe­
cnie gmach Ubezpieczalni jest 
wykorzystany w całej pełni. 

Imieniem wojewody łódzkie· 
go przemawiał dr. Salak, nacz. 
wojew. wydziału zdrowia i oś­
wiadczył, że w momencie, gdy 
dwa pozostałe szpitale stają 
się własnością Międzykomunal­
nego Związku Szpitalnego, to 
Szpital Ubezpieczalni Społecz­
nej ma zadanie skoordynować 
swoją pracę z działalnością ist­
niejących szpitali. 

Reprezentant społeczeństw a 
piotrkowskiego, poseł Domi­
nik Dratwa, w przemówieniu 
swym, nacechowanym głębo­
ką troską o jakość i atmosferę 

lllllllllDlllUllllBl lll lllllllllllll 

I poszedł szary, cichy „Roz­
sądek" pomiędzy ludzi. ... 

Szedł... upomipając, naucza­
jąc,uświadamiającej o grożącym 
niebezpieczeństwie. Został wy­
śmiany, wyszydzony a przez 
niezrozumienie złym słowem 
wyszczuty. Szedł dalej, smutny, 
niezrażony, wytrwały. A z ust 
jego stale płynęły spokojne 
mocne słowa: „Pamiętajcie o 
obronie prze ci w lotniczo-gazo­
w ej". 
Odpowiedzią była tylko obo­

jętność.I przyszedł dziwny dzień. 
Czarnym płaszczem trwogi 

okryło się miasto. Przerażli wą 
ciszę zakłócił tylko dźwięk 
dzwonów, ryk syren. Echo jego 
raz tylko przebrzmiało, a już 
skrzydlate potwory szumiały, 
warczały, bombami pluły ... 
Zakrwawiło się niebo łuną 

pożogi... Płomienne węże lizały 
pałace, świątynie i chaty... i 
gryzł, i dusił, i niszczył wszyst­
ko na swej drodze, pan XX 
wieku przepotężny GAZ. 

A jęk przerażenia tysiącz­
nych istot uleciał wgórę i za­
marł ... 

Cisza... Zgliszcza.. Stosy lu­
dzkich trupów z wysadzonymi 
z przerażenia oczyma, a krwa­
wa [piana, sącząca się z ust, 
zrasza Matkę-Ziemię. 

I już nie śpiewa radośnie w 
przestworzach skowronek, nie 
cieszy oka barwny motylek,nie 
gwarzy d?.iatwa, spiesząca do 
szkoły, nie złocą się łany ... 

Pożółkłe liście zasłały glebę, 
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Najtańsze źródło zakupów 

DAMSKA 

GALANTERIA 
Pi trków-Tryb., ul. Sienkiewicza 15. 

Właść.: Jerzy Niziński 

Poleca po cenach najniższych: 

rękawiczki, żaboty, paski, apaszki, kwiaty 
sztuczne, nici, jedwabie do szycia we wszyst­
kich odcieniach oraz dodatki krawieckie. 

Specjalność: POŃCZOCHY - BIELIZNA DAł1SKA. 

• 
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kwiaty w śmiertelnym skurczu 
schyliły główki... A śmierć ko· 
ścista, syta i zadowolona, szcze­
rzy w szyderczym i zwycięskim 
uśmiechu żółte swe zęby do 
pokonanego, smutnego „ROZ­
SĄDKU". 

Borzykowska Ewa 
Sekcja Instruktorów L.O.P.P. 

Premiery w kinach 
„Czary" - Blond Carmen 
Marta Eggerth od czasu swe­

go małżeństwa z Kiepurą stała 
się w Polsce bardzo popularną 
to leż nic dziwnego, że filmy 
z nią cieszą się wielkim powo­
dzeniem. Zainteresowanie to 
wzrosło po kocercie krakow­
skim na którym Marta Eggerth 
zareprezentowała swój talent 
śpiewaczy. 

Po filmie "Pałac we Flandrii" 
„Blond Carmen" zaliczyć 

można do popisowych filmów 
z Martą Eggerth. Występuje 
ona w roli głównej śpiewaczki 
która przedzieżga sitt dobro~ol­
nie w dziewczynę z ludu, po­
nieważ mężczyzna, który budzi 
w niej zainteresowanie nie lu­
bi aktorek. Gdy artystce udało 
się zdobyć uczucie rozczaro­
wanego do aktorek młodego 
człowieka, przybiera ona znów 
postać świetnej śpiewaczki i 
jako „Blond Carmen" występu­
je w operetce pod tą nazwą. 
Największym źródłem weso­

łości jest w tym filmie dialekt 
bawarski Marty Eggerth, uda­
jąca po mistrzowsku rezolutną 
choć nieokrzesaną wieśniaczkę . 
Przedni humor reprezentuje Leo 
Slezak, aktor o wymiarach mo­
numentalnych . 

Marta Eggerth jest główną 
atrakcją tego naprawdę dobrze 
zrobionego filmu o pogodnym 
i zabawnym scenariuszu. Z roli 
swej wywiązuje się wdzięk iem 
czaruje grą, aparycją i głosem. 

„Blond Carmen" jest jednym 
7. najlepszych filmów jaki oglą· 
daliśmy w tym sezonie. Nic 
też dziwnego, źe w warszaw­
skim kinie „Filharmonia" zapeł­
niał on salę przez szereg mie­
sięcy. 

Film ten warto zobaczyć 
usłyszeć w „Czarach" . 
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Pow ról 

do urzędowania 
Pan Tadeusz Widner, kiero­

wnik referatu bezpieczeństwa 
publicznego przy Starostwie 
Piotkowskim z dniem 27 wrze· 
śnia br. powrócił z urlopu wy­
poczynkowego i ob iął urzędo­
wanie w swoim resorcie służ 
bo wym: 

Odpowiedzi 
na konkurs 

W związku z zapytaniami 
niektórych czytelników naszego 
pisma wyjaśniamy, że odpowie­
dzi na konkurs filmowy oraz 
najpopularniejszych polaków na 
leży składać w kopercie w na­
szej redakcji Dz. Piotrkowskie­
go, Piotrków, nl. Słowackiego 
Nr. 18 osobiście lub pocztą. 

U1TRA·$11CO " 

Śmierć 
na zabawie 

W dniu 25 bm. we wsi Wie 
rzchów, gm. Bełchatówek, na 
zabawie tanecznej wynikła bój­
ka, w czasie której został ugo­
dzony nożem w klatkę piersio­
wą Stawicki Władysław, lat 22, 
zam. w tejże wsi, który poniósł 
śmierć na miejscu. 

Siekierą _ w głowe 
W dniu 25 bm. w majątku 

Belzatka podczas sprzeczki 
Mędrek Roman, lat 20, zadał 
siekierą w głowę Rybakowi 
Antoniem ciężkie uszkodzenie 
ciah, którego w stanie nieprzy· 
tomnym umieszczono w szpita­
lu św. Trójcy w Piotrkowie. 

Kupujcie wyroby krajowe 

--------~{ .. 
Concordia 

pokonała Lechiel:O 
Na boisku Concordii został 

rozegrany w niedzielę 26 b. m. 
interesujący mecz piłkarski de­
monstrujący footbal naprawdę 
na dobrym poziomie. 

Obie drużyny dały maksimum 
swoich umiejętności przy czym 
Concordia zadowoliła tylko w 
obronie i pomocy. Środek ata­
ku nie wykazał większej prze­
bojowości choć obaj skrzydło­
wi Gromadzki i Król zagrywali 
bardzo dobrze - mało jednak 
(zwłaszcza Król) byli wypusz­
czani do akcji. 

Lechia zademonstrowała do­
bre zgranie i krycie-atak jej 
przy dobrej grze pomocy i o­
brony Concordii nic nie mógł 
zdziałać. 

Z zawodników Co n co r d ii 
na szczególne uznanie zasługu­
je Dzidek, który w stu pro<;en­
tach zastąpił Wolskiego będąc 
najlepszym graczem na boisku. 

Z kolei uznanie należy się 
Kupczakowi, który swoją szyb­
kością i dobrą orientacją zdzia 
łał bardzo wiele. Gracz ten ide­
alnie nadawałby się na pomo­
cnika. Malinowski znakomicie 
krył Ślązaka i niedopuszczał go 
wogóle do głosu, Chojwa jak 
zawsze bardzo pracowity Droz­
dowski grał cały czas nieznor­
dowanie i nie opadając do 
końca ani trochę na siłach -
co się dawniej nie zdarzało. 
Król i Gromadzki pokazali sze­
reg d o s k o n a ł y c h zagrań. 
Jezierski jak zwykle - dobry . 
J ę d r z e j k i e w i c z miał sła­
by dzień, Pietrzyk po dłuż­
szej prztnwie dał z siebie ile mógł 
Jedyną bramkę strzelił ładnie 
Gromadzki, przy czym w bram­
ce dobił piłkę Pietrzyk. Stedzia 
Naporski bardzo dobry i bez­
stronny. 

M.K.S. - Ruch 6:4 (4:2) 
Po bardzo zażartej walce 

MKS pokonał w Moszczenicy 
drużynę Ruchu - obejmując 
drugie miejsce w tabeli. 

gier pkt st. bram . 
2 3 2:1 1) Concordia 

2) M. K. S. 2 3 7:5 
1 2 2:1 
2 2 3:3 

3) Tomaszowianka 
4) Lechia 

l o 1:2 
2 o 6:9 
o o 0:0 

5~ K. K. S. 
6 Ruch 
7 Skra 

e - -, d *MiAN MMM:@ ep WA -------li!!!! 
w w podwójnej roli ja- I Ulubienica wszystkich Marta Eggerth Kiepurowa 

W najbardziej czarującej i najlepszej swej kreacji 
KINO-TEATR w cudownym filmie p. t. 

C Z·A R Y ' Blond Carmen 

I 
W głównych rolach: Marta Eggerth, Wolfgang U-

w Plołr"owie beneiner, Leo Slezak i Ida Wiist. 

Por>:ątek o god7.. 5 p.p'· .w niedziele i świ<;ta o godz. 3 po poi. 
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Za Redaktora Wydawnictwo· Leopold Kujawski 

K ! N O -Ti'>.\ r !<'. 

ROMA 
(Dawn. „Nowości) 

w P k,h·Mow!"" 

Aleja 3-go Maja 

NE*! e a;.g 

Genjalny Mongoł lnkiszyno 
ko okrótny gen. Ling i obłu dny Mr Wong w fil. p. t. 

TAJEMNICE ŻÓŁ TE60 MIASTA 
NAD PROGRAM długo oc zekiwany mecz bokser­

OUIS - BRADnocK I ski• o mistrzostwo świata L 

Początek o godz. 5 p.p ., w niedzi 
i -- ele i świi;ta o godz. 3 po poł. 
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